
megawatów z. Rheinsberg
Dzisiaj 

otwarcie wystawy
„Polskiego 
malarstwa 

historycznego**
Dzisiaj w Muzeum Narodo­

wym w Poznaniu otwarta zo­
stanie wystawa „Polskiego ma 
'arstwa historycznego” oparta 
ó obrazy czołowych polskich 
malarzy pochodzące ze zbio- 
rów Muzeum Narodowego w 
Warszawie i ^Krakowie, Mu- 
:eum Śląskiego we Wrocła­
wiu oraz gospodarzy wystawy.

Wczoraj w przededniu otwar 
cia wystawy w galerii przed 
obrazami odbyła się konferen­
cja prasowa, na której wice­
dyrektor Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu Przemysław 
Michałowski poinformował 
dziennikarzy o charakterze i 
łożeniach ekspozycji. Gro­
madzi ona wiele znakomitych 
płócien dotąd nigdy nieoglą- 
danych w Poznaniu m. in. 
Bitwę pod Grunwaldem Jana 
Matejki i jego „Dzieje cywili­
zacji”, obrazy Józefa Brandta, 
Wojciecha Gersona, Januarego 
Suchodolskiego i innych. Wy­
stawa „Polskiego malarstwa 
historycznego” zorganizowana 
przy wydatnej pomocy Pre­
zydium Rady Narodowej Po­
znania czynna będzie w okre­
sie trwania targów codziennie 
w godzinach od 9—18, w 
dziele od 10—17. (ob)

nie-

A. Rapacki
powrócił do Warszawy
Minister spraw zagranicz­

nych Adam Rapacki powrócił 
w piątek w godzinach wieczór 
nych do Warszawy, po pięcio­
dniowej wizycie oficjalnej w 
Szwecji. Wraz z min. Rapac­
kim powrócili towarzyszący 
mu w czasie tej wizyty dy­
rektorzy departamentów w 
MSZ — amb. Eugeniusz Milni- 
kiel i min. pełnomocny Mie­
czysław Łobodycz oraz wice­
dyrektor departamentu 
amb. Antoni Szymanowski. 
Tym samym samolotem przy­
leciał również ambasador Szwe 
tji w Polsce — Erik Kronvall.

Na lotnisku Okęcie Adama 
Rapackiego powitali dyrektor 
generalny MSZ — amb. Jerzy 
Michałowski i wyżsi urzędnicy 
tego resortu.

Obecny był również radca 
ambasady Szwecji w Warsza 
wie — Ragnar Petri. (PAP)

Bilans wielkopolskiej kultury
102 delegatów z Poznańskiego 

na Kongres Kultury Polskiej

Około 600 czołowych przedstawicieli wielkopolskiej 
tury zebrało się wczoraj w poznańskiej Sali Wielkiej 
Wielkopolskim Sejmiku Kulturalnym dla zbilansowania

kul- 
na

osiągnięć kulturalnych oraz wyboru reprezentacji naszego 
województwa na październikowy Kongres Kultury Polskiej.
Sejmik otworzyła wiceprze- 

^nicząca Prezydium RN 
Władysława Klawi ter, która 
P& krótkim zagajeniu oddała 
głos sekretarzowi KW PZPR 
■ wiceprzewodniczącemu Wiel­
opolskiego Towarzystwa Kul­
turalnego Edwardowi Zimme- 
r°wi dla wygłoszenia referatu. 
.Ostatni rok obchodów Ty- 

S1^clecia państwa polskiego — 
stwierdził referent — a w nim 
egoroczne Dni Oświaty, Książ

1 Prasy oraz przygotowania 
u Kongresu Kultury Polskiej 
anowią przekonywający do- 
°a aktywizacji kulturalnej 

Weczeństwa wielkopolskie-
Jest to zasługa wielkiej 

zeszy działaczy frontu kultu- 
lnego, którym należy się u- 
anie i szacunek. Przypom- 

J®Wszy postępowe tradycje 
f elkopolskiej literatury, re- 
ora^^kiej myśli społecznej 
s z tradycje rewolucyjne na- 

regi°nu> a także wkład 
ielkopolski w zagospodaro- 
aie Ziem Zachodnich se- 

d etarz E. Zimmer przystąpił 
kult po^sumowania dorobku 
u, .tUrainego województwa, z 

udadzą się na Kon- 
s nasi reprezentanci.
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Zakończenie rozmów
polsko-szwedzkich w Sztokholmie
Komunikat o wizycie min. A. Rapackiego

W czwartek, 9 bm., późnym wieczorem opublikowany zo­
stał wspólny komunikat polsko-szwedzki.

Komunikat informuje, że minister spraw zagranicznych 
PRL A. Rapacki złożył oficjalną wizytę w Szwecji w dniach 
od 5 do 10 czerwca br.

Podczas swego pobytu w Szwecji minister Rapacki przy­
jęty został przez króla Gustawa VI Adolfa, złożył wizytę pre­
mierowi Tage Erlanderowi i przeprowadził rozmowy z mini­
strem spraw zagranicznych — Torstenem Nilssoncm.
W toku rozmów obaj mini­

strowie spraw zagranicznych 
wymienili poglądy na proble­
my międzynarodowe i omówi­
li stosunki między obydwoma 
państwami.

Ministrowie wyrazili poważ 
ne zaniepokojenie z powodu 
wojny w Wietnamie. Stwier­
dzili, że wojna ta wywiera wy 
raźny wpływ na sytuację mię­
dzynarodową. Pokojowe roz­
wiązanie konfliktu wietnam­
skiego powinno nastąpić w o- 
parciu o układy genewskie z 
1954 r. i na bazie poszanowa­
nia prawa narodu wietnam­
skiego do samodzielnego decy­
dowania o swym losie.

Ministrowie omówili sytua­
cję w Europie. Przywiązali oni 
duże znaczenie do sprawy od­
prężenia i zapewnienia bezpie 
czeństwa w Europie. Obydwaj 
zgodzili się z tym, że rozwój 
stosunków gospodarczych i 
kulturalnych między państwa­
mi europejskimi — niezależ­
nie od różnic ustrojowych — 
sprzyja postępowi w tym kie­
runku.

Obydwaj ministrowie spraw 
zagranicznych omówili pro- 
blem 
wej 
stwa 
czej

zwołania międzynarodo- 
konferencji bezpieczeń- 
i współpracy gospodar- 
w Europie. Stwierdzili 

zgodnie, źe konferencja taka 
byłaby pożyteczna.

W dyskusji nad problemami 
rozbrojenia obie strony pod­
kreśliły znaczenie kroków częś 
ciowych, zwłaszcza w dziedzi­
nie broni jądrowych.

Charakteryzując dorobek 
niektórych środowisk mówca 
zauważył, źe książki poznań­
skich literatów współbrzmią z 
najlepszymi osiągnięciami pol­
skiej literatury; wybitne są o- 
siągnięcia środowiska muzycz 
nego; niemały jest dorobek 
teatralnego Poznania, teatry 
nasze mają lokatę w krajowej 
czołówce; rozwija się i odnosi 
sukcesy poznańskie środowi­
sko plastyczne, jedno z najbar­
dziej prężnych i zaangażowa­
nych w kraju; poważne są 
także osiągnięcia kilkusetoso­
bowego środowiska architek­
tów, a podobnie i fotografi­
ków. Istotną rolę kulturo­
twórczą spełnia Wydawnictwo 
Poznańskie.

Po tym — popartym kon­
kretnymi przykładami — pod­
sumowaniu dorobku niektó­
rych tylko środowisk kultural 
nych sekretarz KW stwierdził, 
że już ta niepełna lista osiąg­
nięć świadczy, że poznańskie 
środowiska twórcze wniosły 
do skarbca polskiej kultury 
wielkie i nieprzemijające war­
tości. A ten rozwój i te osiąg­
nięcia zawdzięczamy socjaliz-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Obie strony wypowiedziały 
się na rzecz całkowitego zaka­
zu prób jądrowych i zawarcia 
ogólnego układu w sprawie 
nierozprzestrzeniania zbrojeri 
jądrowych.

Obie strony zadeklarowały 
poparcie dla Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Uważa­
ją one ONZ za niezbędny in­
strument rozwijania współpra 
cy między narodami i rozstrzy 
gania sporów między państwa­
mi na drodze pokojowych ro­
kowań.

Ministrowie wyrazili zadowo 
lenie ze stanu stosunków pol­
sko-szwedzkich, rozwijających 
się w duchu przyjaźni i wza­
jemnego zrozumienia. (PAP

Pawilony ZSRR i USA
mv gotowe na przyjęcie gości

| Pierwsza seria targowych spotkań na XXXV MTP

Ekspozycja XXXV MTP ciągle jeszcze ginie w pozornym 
bałaganie ostatnich prac. Choć na terenach targowych znaj­
dują się niemal wszystkie eksponaty, w wielu pawilonach 
nie sposób było jeszcze wczoraj po południu rozpoznać osta­
tecznego oblicza większości ekspozycji. Zgodnie jednak z tra­
dycyjnym zwyczajem niektórzy wystawcy byli już w pełni 
przygotowani do otwarcia tegorocznej imprezy.

Należy do nich jak zwykle Związek Radziecki, który roz­
począł wczoraj serię oficjalnych targowych spotkań wystaw­
ców z dziennikarzami.

ZSRR uczestniczy w MTP 
po raz szesnasty. Na wczoraj­
szej konferencji prasowej dy­
rektor pawilonu — N. I. Stie- 
pancew miał okazję przypom­
nieć szczegóły polsko-radziec­
kich stosunków gospodar­
czych. Nasz największy kon­
trahent handlowy dostarczył 
liczne urządzenia do 90 pol­
skich obiektów przemysło­
wych, przy jednoczesnym wy­
posażeniu 70 radzieckich obie­
któw przez polski przemysł, w 
ciągu najbliższych 5 lat nasz 
eksport do ZSRR zwiększy się 
1,5 raza w stosunku do po­
przedniej pięciolatki. Z kolei 
eksportowe możliwości Związ­
ku Radzieckiego pokazuje te­
goroczna ekspozycja na MTP.

Za symboliką znakomitych 
reprodukcji zdjęć powierzchni 
Księżyca, dokonanych przez 
stację automatyczną Łuna-9, 
które otwierają radziecką wy­
stawę, kryje się ogromny po­
tencjał gospodarczy ZSRR. Na 
Targach widzimy eksponaty 
prezentowane przez 19 central 
handlu zagranicznego, wśród 
których na poczesnym miejscu 
znajdują się obrabiarki, wyso­
ko sprawne masżyny włókien­
nicze i poligraficzne. Szczegół 
na uwaga należy się urządze­
niom z dziedziny mikroelektro

Depesza z Polski

Święto narodowe 
Wielkiej Brytanii
Z okazji święta narodowego 

Wielkiej Brytanii przypadają­
cego 11 bm. przewodniczący 
Rady Państwa Edward Ochab 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do królowej Elżbiety II.

korespondencja z IURD

Odsłonięcie Pomnika
Czynu Zbrojnego GL i AL

Przemówienie I. Logi-SowińsLiego w Polichnie|

W Polichnie kolo Piotrkowa — miejscu, gdzie w czerwcu 
1942 roku oddział Gwardii Ludowej dowodzony przez „Ma­
łego Franka’ — Franciszka Zubrzyckiego stoczył swoją 
pierwszą, krwawą bitwę z najeźdźcą hitlerowskim — od­
była się w czwartek wielka manifestacja ludności ziemi 
łódzkiej, w czasie której odsłonięto pomnik „czynu zbroj-
nego GL i AL”.
Na skraju lasu, będącego 

przed 24 laty terenem zmagań 
partyzanckich, zgromadziła się 
przeszło 35-tysięczna rzesza 
społeczeństwa — b. partyzan­
ci i kombatanci II wojny świa 
towej, młodzież ZMS, ZMW i 
ZHP, mieszkańcy okolicznych 
miast i wsi. Przybyli tu rów- 

członek Biura Poli-nież
tycznego KC PZPR Ignacy 
Loga-Sowiński, wicepremier 
Zenon Nowak, sekretarz Rady 
Państwa — Julian Horodecki, 
minister spraw wewnętrznych, 
przewodniczący ZG ZBoWiD 
— Mieczysław Moczar, wice­
minister obrony narodowej 
— gen. dyw. Grzegorz Kor­
czyński, generalicja, przedsta­
wiciele wojewódzkich i łódz­
kich władz partyjnych i pań­
stwowych z I sekretarzami KW 
i KŁ PZPR — Stefanem Ję- 
dryszczakiem i Józefem Spy­
chalskim oraz posłowie ziemi 
łódzkiej.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce — Awierkij 
Aristow oraz bawiąca w woj. 
łódzkim delegacja ziemi smo­
leńskiej.

Uroczystość rozpoczął raport 
dowódcy kompanii honorowej 
WF złożony gen. dyw. G. Kor­
czyńskiemu.

Następnie głos zabrał I se­
kretarz KW PZPR w Łodzi — 
Stefan Jędryszczak, który 
przypomniał .szlak bitewny

-1

niki i techniki elektronowej 
(lasery!). Nader bogato repre­
zentowany jest na MTP prze­
mysł lotniczy (10 modeli), 
sprzęt medyczny z oryginalny­
mi rozwiązaniami urządzeń 
chirurgicznych, aparaturą do... 
kruszenia kamieni w pęcherzu 
moczowym itp. Bogato przed­
stawia się także przemysł lek­
ki: odbiorniki tranzystorowe, 
dyktafony, zegarki, aparaty 
fotograficzne, nowoczesne obu- 
wie oczywiście wspaniałe
wyroby futrzarskie.

Przemysł motoryzacyjny re­
prezentowany jest przez model 
Moskwicza, Wołgi i Zaporożca 
oraz samochody ciężarowe i 
specjalistyczne pojazdy (ciąg­
niki, spychacze itp.).

FRANCUSKA WIZYTÓWKA
P. Caillot, przedstawiciel Am 

basady francuskiej w Warsza­
wie przedstawił kolektywną 
ekspozycję tego kraju na 
MTP. Jest ona w tym roku 
szczególnie okazała i obejmuje 
około 1200 m. kw. powierzchni 
wystawowej. Wśród wyrobów 
przemysłu francuskiego na 
plan pierwszy wysunięto w 
ekspozycji maszyny i urządze­
nia. Wydatnie jest także pre­
zentowany przemysł elektro- 
techniczny elektroniczny,
metalurgia i chemia francuska. 
Oczywiście nie brak artyku­
łów konsumpcyjnych przemy-”, 
słowych i spożywczych. Na 
branżowej ekspozycji motory­
zacji wystawcy francuscy 
przedstawiają samochody pro 
dukowane przez 4 największe 
firmy: Citroen, Peugeot, Re­
nault i Simca.

(Ciąg dalszy na str. 2)

leszcze tylko przez pocztę
do 15 czerwca można odnowić prenumeratę „Głosu” na 
III kwartał (37,50 zł) lub na II półrocze (75 zł) 1966 roku. 
W razie przerwania prenumeraty, nie można jej później 
odnawiać.

gwardzistów „Małego Franka” 
a zwłaszcza pierwszą, boha­
terską bitwę pod Polichnem.

Z wielką uwagą wysłuchali 
zgromadzeni przemówienia 
I. Logi-Sowińskiego.

Powiedział on m. in: „Pom­
nik ten został wystawiony ca­
łemu polskiemu czynowi par­
tyzanckiemu, wszystkim żoł­
nierzom podziemnego frontu 
walki przeciw hitlerowskiej 
okupacji, o Polskę wolną, nie­
podległą i sprawiedliwą. Zbu­
dowaliśmy ten pomnik, by ody 
dać należną cześć każdej 
kropli krwi, przelanej na pol­
skiej ziemi w dobrej, ojczy­
stej sprawie.

Mamy prawo patrzeć z uf­
nością w przyszłość własną, 
w przyszłość naszych dzieci. 
Ale mamy równocześnie obo­
wiązek patrzeć czujnie. Ten 
właśnie pomnik partyzancki 
surowo przypomina o obo­
wiązku czujności wobec wro­
gów pokoju, wrogów socjaliz­
mu, wrogów Polski. Przypo­
mina także ó najwyższej war­
tości — nienaruszalnej jed­
ności narodu, tej jedności, 
która wyrosła z lat narodo­
wej walki o wolność i z lat 
ogólnonarodowego trudu nad 
zbudowaniem dzisiejszego do­
robku Polski.

Chcemy, by pomnik czynu 
gwardzisty ludowego uczył 
młode pokolenia Polaków czci 
i szacunku dla krwi ojców 
przelanej w świętej walce o 
wolność i sprawiedliwość. By 
uczył wchodzące w życie za­
stępy młodzieży zrozumienia, 
jak wysoką ceną okupiony 
został nasz dzień dzisiejszy. 
By uczył je odwagi, godności, 
ukochania ziemi ojczystej, go­
towości stanięcia zawsze w jej 
obronie.

Cześć pamięci poległych. Na­
ród zjednoczony, skupiony wo­
kół Partii i Frontu Jedności 
Narodu, zrealizuje do końca 
ich testament — zbudowania 
Polski socjalistycznej, Polski 
dobrobytu dla jej wszystkich 
obywateli.

Po przemówieniu I. Lcgi-So- 
wińskiego sylwetkę bohater­
skiego „Małego Franka” na­
kreślił jego bliski kolega szkol 
ny i towarzysz walki — gen. 
dyw. G. Korczyński. Zwraca­
jąc się z apelem do młodzie-

W 
ny,

Rozpoczął się 
spis rolny

piątek rozpoczął się dorocz 
czerwcowy spis rolny.

Przez najbliższy tydzień zespo 
ły przeprowadzających spis 
rachmistrzów będą zbierać we 
wsiach w całym kraju informa 
cje o aktualnym stanie nasze­
go, rolnictwa — o powierzchni 
użytków rolnych, o areale za­
siewów oraz liczbie zwierząt 
gospodarskich.

Od wczesnych godzin ran­
nych wyruszyło do gospo­
darstw indywidualnych w ca­
łym kraju kilkadziesiąt tysię­
cy dwu i trzy — osobowych ze 
społów spisowych. W ich skład 
wchodzą sołtysi, członkowie 
komisji rolnych, koresponden­
ci rolni GUS, pracownicy GRN 
oraz innych współpracujących 
ze wsią instytucji.

W niektórych wsiach w Wiel 
kopolsce przewiduje się zakoń 
czenie spisu już w pierwszym 
dniu tj. 10 bm. Prace spiso­
we we wsiach województw poz 
nańskiego, szczecińskiego, kie­
leckiego, rzeszowskiego i lubel 
skiego w piątek miały spraw­
ny przebieg. (PAP) 

ży Wiceminister Obrony Naro­
dowej podkreślił, iż młode po­
kolenie Polski Ludowej po­
winno wcielać w życie idee, o 
które walczyli i ginęli żoł­
nierze i partyzanci.

Następuje kulminacyjny mo-. 
ment uroczystości. I. Loga-So- 
wiński dokonuje odsłonięcia 
pomnika, który w kształcie 
białego miecza góruje wysoko 
nad ścianą lasu. U rękojeści 
widnieją symbole GL i AL.

Opodal odsłonięta aostaje 
również tablica pamiątkowa z 
wyrytymi datami i miejsco­
wościami, gdzie partyzanci 
GL i AL stoczyli największe 
bitwy.

Rozlegają się słowa ślubo­
wania młodzieży, która przy­
rzeka kroczyć śladami najlep­
szych synów ojczyzny — bo­
haterskich partyzantów.

Uroczystość zakończyło wiel 
kie widowisko plenerowe pt. 
„Ballada partyzancka”, osnute 
na motywach powieści „Barwy 
walki” — M. Moczara.

Z miejsca manifestacji wy­
ruszyły śladami walk party­
zanckich zmotoryzowane szta­
fety LOK. (PAP)

Piła znów 
pod znakiem poezji
Już po raz piąty zjadą w 

najbliższą sobotę (11. VI.) 
do Piły młodzi poeci z róż­
nych środowisk twórczych 
Ziam Zachodnich i Północ­
nych, by stanąć w szran­
kach Pilskiego Turnieju 
Poetyckiego. Piąty turnie] 
odbywać się będzie w ra­
mach III Wielkopolskiego 
Festiwalu Kulturalnego 
oraz „Dni Piły”. Weźmie 
w nim udział 10 poetów ze 
Szczecina, Poznania, Zielo­
nej Góry, Gdańska, Olszty­
na i Koszalina. W jury za­
siadać będą znani poeci ze 
Stanisławem Grochowia- 
kiem na czele. Wszyscy 
uczestnicy turnieju oraz 
członkowie jury spotkają 
się z mieszkańcami Piły i 
młodzieżą szkolną w czasie 
licznych spotkań autor­
skich. Ponadto, o godz. 16, 
w sali widowiskowej Pil­
skiego Domu Kultury od­
będzie się tzw. „Popołud­
nie dziesięciu” — wspólne 
spotkanie uczestników tur 
niej u z pilską publicznoś 
cią.

Na autorów najlepszych 
wierszy czekają nagrody 
ufundowane przez głów­
nych organizatorów turnie­
ju—Wydział Kultury Prezy 
dium MRN w Pile, Pilskie 
Towarzystwo Kultury i re 
dakcję „Ziemi Nadnotec- 

- kiej”, oraz przez Wielkopol­
skie Towarzystwo Kultury 
i redakcję miesięcznika 
„Nurt”. Ponadto, w drodze 
publicznego plebiscytu przy 
znana zostanie tzw. „Na­
groda Publiczności”.

Główna impreza, turniej 
poetycki, rozpocznie się o 
godz. 20 w sali klubowej 
Pilskiego Domu Kultury.

(m)

Sensacja na korcie

Polska—Brazylia 1:1
Po pierwszym dniu meczu teni­

sowego o puchar Davisa Polska—• 
Brazylia wynik jest remisowy 1:1, 
Gąsiorek (Polska) pokonał Kocha 
(Brazylia) 9:7, 6:1, 7:5, a Manda- 
rino (Brazylia) pokonał Tadeusza 
Nowickiego (Polska) 6:2, 6:2,
6:3.



1517 kandydatów w 767 okręgach

W niedzielę wybory 
do Rady Najwyższej ZSRR

W najbliższą niedzielę w Związku Radzieckim odbędą 
się wybory do Rady Najwyższej ZSRR. Dobiegają już koń­
ca ostatnie spotkania kandydatów z wyborcami. Jak już 
podawała prasa, w środę i czwartek w spotkaniach wybor­
czych wzięli udział: członek Biura Politycznego KC KPZR, 
premier A. Kosygin i członek Biura Politycznego KC KPZR 
przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, N. Pod­
górny. Wczoraj w Moskwie spotkał się z wyborcami sekre­
tarz generalny KC KPZR L. Breżniew.

20 czerwca br. 
de Gaulle 

jedzie do Moskwy
Jak donosi agencja TASS, 

w Moskwie podano do wiado­
mości, że prezydent Francji 
Charles de Gaulle przybędzie 
z oficjalną wizytą do Związku 
Radzieckiego 20 czerwca br. 
De Gaulle odwiedzi Moskwę, 
Nowosybirsk, Leningrad, Ki­
jów i Wołgograd. (PAP)

Nowe instytuty PAN
Najbliższe lata przyniosą dalszy poważny rozwój badań w 

placówkach PAN. W tych kierunkach, które mają obecnie 
zasadnicze znaczenie dla naszej gospodarki i nauki, studia 
zostaną znacznie rozszerzone. Będzie to możliwe dzięki zor­
ganizowaniu wielu nowych instytutów i zakładów badaw­
czych, niezbędnych dla naszych naukowców — techników, 
fizyków, biologów, socjologów, ekonomistów. W wielu przy­
padkach nowe instytuty powstaną przez przekształcenie 
istniejących już zakładów, które dotychczas nie miały wa­
runków do rozwinięcia badań podstawowych na szeroką 
skalę.
Najpoważniej chyba wzro­

śnie baza naukowa PAN w

Pawilony 
ZSRR i USA 

gotowe 
na przyjęcie gości

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Jak oświadczył p. Caillot 

obecna ekspozycja francuska 
jest próbą pokazania przekro­
ju gospodarki Francji dla 
lepszego pokazania jej możli­
wości handlowych, którymi je­
steśmy ostatnio szczególnie 
zainteresowani.

NARZĘDZIA W AMERYCE
Tegoroczna ekspozycja wy­

stawców z USA przypadnie 
szczególnie do gustu wszyst­
kim majsterklepkom. Znaczną 
część wystawy zajmują bo­
wiem narzędzia ręczne eks­
ponowane pod hasłem „Narzę­
dzia w Ameryce” Jak oświad 
czył wczoraj dyrektor pawilo­
nu USA — Frank A. Ursino 
narzędzia te stanowią szczyto­
we osiągnięcie techniki ame­
rykańskiej.

Obok narzędzi ręcznych po­
kazano tu wyposażenie war­
sztatów usługowych, stacji au- 
toserwisowych, a także... krę­
gielnię automatyczną, urzą­
dzenie szczególnie atrakcyjne 
dla sportowców poznańskich. 
Na wyróżnienie zasługują rów 
nież nowoczesne maszyny ma­
tematyczne tzw. komputory, 
zespoły służące do przet-wa- 
rzania danych. Są to urządze­
nia szczególnie przydatne dla 
wielkich instytucji i dla celów 
badawczych, (zs)

FRIED. KRUPP NA MTP
Jak co roku również i na obec­

ne MTP zjawił się w Poznaniu 
tradycyjny wystawca z NRF — 
firma Fried. Krupp. W całej ga­
mie wyrobów tego producenta, 
które są prezentowane w ekspo­
zycji targowej, podkreślono szcze­
gólnie tradycję nieustannych prac 
badawczych prowadzonych w la­
boratoriach koncernu, z których 
jedna, ukoronowana twardym sto­
pem „widią” jest znanym 40- 
letnim osiągnięciem metalurgii.

1 Wybory rozpoczną się w nie 
dzielę o godzinie 6 rano czasu 
lokalnego, a zakończą o 22. 
Ludność Związku Radzieckie­
go głosować będzie na 1 517 
osób kandydujących w 767 o- 
kręgach wyborczych do Rady 
Związku i 750 okręgach do Ra 
dy Narodowości. Warto zazna­
czyć, że do Rady Narodowości 
wybieranych bedzie z poszcze­
gólnych republik związko­
wych po 32 deputowanych, 
podczas gdy w poprzednich 
kadencjach każdą republikę 
reprezentowało po 25 deputo­
wanych.

Do Rady Związku wybiera­
ny jest jeden deputowany na 
300 tys. mieszkańców.

Na listach wyborczych zna­
lazło się blisko tysiąc osób, 
które nie reprezentowały do­
tychczas społeczeństwa ra­
dzieckiego w parlamencie. 
Wśród kandydatów do Rady 
Najwyższej ZSRR jest 698 ro­
botników i kołchoźników, po­
nad 300 inżynierów i techni-
ków, około 200 
zootechników.

Spotkania z 
które odbywały

agronomów i

kandydatami- 
się w okresie

ostatnich tygodni, przebiega­
ły w żywej i rzeczowej atmo­
sferze. Wiele miejsca poświe­
cono na nich dyskusji nad 
dalszymi planami rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR, 
poruszano szczegółowe zagad­
nienia wiążące sie z życiem 
codziennym ludności, kryty­
kowano niedociągnięcia na nie 
których odcinkach i wysuwa­
no projekty poprawy i przy­
spieszenia procesu rozwoju 
gospodarki i podnoszenia sto­
py życiowej narodu.

PAP

Czou En-laj 
odwiedzi Rumunią
Agencja Agerpres doniosła 

w piątek, że na zaproszenie 
KC Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej i rządu rumuńskie­
go odwiedzi Rumunię w czerw 
cu wiceprzewodniczący KC KP 
Chin i premier ChRL Czou 
En-laj, na czele chińskiej de­
legacji partyjno-rządowej.

PAP

Są wizyty mężów stanu, których prze­
bieg obserwuje się ze wzmożoną uwa­
gą ze względu na doniosłość zagadnień 
będących przedmiotem wzajemnej kon­
sultacji. Bywają i takie, które prócz 
zgodności poglądów przynoszą manife­
stację sympatii i uczuć, jakie żywią do 
siebie państwa utrzymujące przyjazne 
kontakty. Do obu tych właśnie kategorii 
spotkań należy zaliczyć podróż polskiego 
ministra spraw zagranicznych do Sztok­
holmu w ramach rewizyty szwedzkiego 
ministra Torstena Nilssona. Zarówno 
przebieg tej wizyty jak i jej charakter 
wskazują na dużą rolę jaką przywią­
zuje się do podtrzymania tradycyjnie 
już dobrych stosunków szwedzko-pol­
skich i pogłębienia wzajemnej współ­
pracy obu krajów.

Pobyt ministra Rapackiego w Szwecji 
przypadł na okres spiętrzenia i aktywi­
zacji wielu problemów międzynarodo­
wych. Wznowiony po upływie roku 
dialog polsko-szwedzki w kwestii roz­
brojenia był też wydarzeniem politycz­
nym daleko wykraczającym poza ramy 
stosunków dwustronnych. Z uwagą śle­
dzono go w wielu stolicach europejskich 
i pozaeuropejskich. Na łamach prasy 
pojawiły się liczne komentarze. „Plan 
polskiego ministra Rapackiego posiada 
dla rządu Szwecji szczególną aktual­
ność, gdyż polskie poglądy i cele pokry­
wają się z jego własnymi poglądami na 
sprawę rozbrojenia” — pisał zachodnio- 
niemiecki dziennik „Stuttgarter Zei- 
tung”.

Przedmiotem rozmów obu mężów sta­
nu były przede wszystkim problemy 
bezpieczeństwa europejskiego, a zwłasz­
cza utworzenia tzw. stref bezatomowych 
obejmujących swym zasięgiem Europę 
Środkową i Nordycką. Oba kraje od sze­
regu lat uczestniczą we wszystkich ini­
cjatywach pokojowych przedstawiając 
własne konstruktywne propozycje zmie­
rzające do ograniczenia zbrojeń. Obok

Zapewnienie 
bezpieczeństwa na kolei 
sprawą nas wszystkich

W Domu Kultury Kolejarza przy DOKP w Poznaniu od­
była się. wczoraj narada, której celem było zacieśnienie 
współpracy i współdziałania w zakresie porządku i bezpie­
czeństwa na terenie kolejowym oraz ocena sytuacji porząd­
kowej tutejszej DOKP.
Oceny sytuacji porządkowej 

na terenie poznańskiej DOKP 
dokonał F. Stawicki. Podkreś­
lił on alarmujący wzrost licz­
by chuligańskich wybryków i 
wykroczeń przeciw przepi­
som na kolei, jaki nastaoił w 
okresie od 1. I. do 31. V. br. 
w porównaniu z analogicznym 
okresem ub. roku.

W roku 1965 zanotowano w 
tym okresie 29 wypadków. 
Spowodowały je m. in. ukła­
danie przeszkód na torach, ob­
rzucanie pociągów kamienia­
mi oraz zrywanie łączności. 
W bieżącym roku zanotowano 
68 podobnych wykroczeń. W 
tej sytuacji mało pocieszający 
jest fakt nieznacznego wzro­
stu wykrywalności sprawców

Posiedzenie 
Klubu Poselskiego ZSL

Prezydium Klubu Poselskie­
go ZSL zawiadamia, że w 
dniu 17 bm. o godz. 10.30 od­
będzie się w gmachu Sejmu, 
ogólne zebranie Klubu. (PAP)

wykroczeń 
r. do 77,9 
Sprawcami 
czeń były 
oraz osoby 
wym.

(z 75 proc, w 1965 
proc, w 1966 r.). 

większości wykro- 
dzieci i młodz;eż 
w stanie nietrzeź-

43 ofiary kąpieli
Według niepełnych danych 

KG MO w Warszawie w ciągu 
9 dni czerwca utonęły już 43 
osoby. W czwartek woda po­
chłonęła 13 ofiar. Niemal wszy 
stkie wypadki zdarzyły się pod 
czas kąpieli w miejscach nie­
dozwolonych. (PAP)

dziedzinach technicznych. Pla­
nuje się więc utworzenie m. 
in. instytutu technologii elek­
tronowej w Warszawie oraz in 
stytutu podstaw budowy ma­
szyn. Zakłady elektroniki i 
magnetyków w instytucie pod 
stawowych problemów techni­
ki zostaną przekształcone w 
instytut radioelektroniki. Z in­
nego zakładu IPPT — powsta­
nie instytut podstaw metalur­
gii. Obecny zakład górotworu 
IPPT będzie zalążkiem instytu 
tu podstaw górnictwa.

Skoncentrowanie studiów na 
pewnych działach fizyki wyma 
ga reorganizacji w warszaw­
skim instytucie fizyki. Niektó­
re pracownie zostaną prze­
kształcone w zakłady. Z kolei 
z dwu dotychczasowych zakła­
dów tej placówki tworzy się 
obecnie instytut badań struktu 
ralnych i niskich temperatur.

Zwiększone zadania stają 
przed zakładem geofizyki PAN, 
toteż będzie on przekształcony 
w instytut. Placówka ta ma 
mieć również odrębny zakład 
geodezji. Nasi geografowie o- 
trzymają w najbliższych la­
tach nowe pracownie biogeo- 
grafii i oceanografii oraz za­
kład hydrografii. Istnieje rów­
nież projekt zorganizowania in 
stytutu przestrzennego zagos­
podarowania kraju (z obecne­
go zakładu w instytucie geo­
grafii).

Baza laboratoryjno-badaw- 
cza nauk lekarskich powiększy 
się dzięki stworzeniu instytu-

tu medycyny doświadczalne? . 
klinicznej. Jego podstawę 
nowi 6 istniejących już w 
szawie mniejszych placówek 
medycznych.

Dwa nowe instytuły: genety 
ki roślin i hodowli doświad, 
czalnej zwierząt — umożliwią 
znaczne rozszerzenie badań w 
tych tak ważnych dla naszego 
rolnictwa dziedzinach. Dotych. 
czas studiami w tym zakresie 
zajmują się dwa zakłady 
które będą zalążkiem planowa 
nych instytutów. Ponadto 
istnieje projekt utworzenia in. 
stytutu chemii i technologii 
żywności, który podjąłby bada 
nia podstawowe nad tymi za­
gadnieniami.

Nastąpi rozbudowa sieci pla 
cówek wydziału nauk społecz. 
nych PAN, co wynika z konie, 
czności rozszerzenia i pogłębi 
nia studiów w wielu dziedzi. 
nach. Przede wszystkim należy 
tu wymienić Instytut Nauk 
Ekonomicznych. Zakres jego 
pracy obejmie zagadnienia roz 
woju gospodarki socjalistycz. 
nej, sprawy współpracy w ra. 
mach RWPG, problemy rozwi- 
niętych krajów kapitalistycz­
nych oraz krajów słabo rozwi- 
niętych. Przede wszystkim za­
mierza się założyć zakłady lub 
pracownie, które podejmą po- 
szczególne zagadnienia, a na­
stępnie z placówek tych stwo­
rzy się instytut. (PAP)

Dla przeciwdziałania nad­
miernej liczbie wykroczeń 
SOK podjęła szeroko zakro­
joną akcję kontroli. Utworzo­
ne zostały m. in. specjalne 
kontrole na trasach podmiej­
skich, wciągnięto do współ­
pracy organa MO i WSW.

W dyskusji, jaka wywiązała 
się po wysłuchaniu referatu 
podkreślono konieczność ak­
tywniejszego włączenia się do 
współpracy z SOK i MO or­
ganizacji młodzieżowych oraz 
kuratoriów szkolnych. Nauczy­
ciele oraz instruktorzy mło­
dzieżowi winni zwrócić więk­
szą uwagę na wagony prze­
znaczone dla młodzieży szkol­
nej, w których notuje się naj­
częstsze wypadki dewastacji.

(sł)

Ważne dla inżynierów i techników
W piątek odbyła się konferencja prasowa z przedstawi­

cielami Centralnego Instytutu Informacji Naukowo-Tech­
nicznej i Ekonomicznej, mająca na celu zainteresowanie 
jak najszerszego ogółu działalnością Instytutu w kraju i za 
granicą,^współpracującego z około 60 państwami w dziedzi­
nie informacji i wymiany wydawnictw informacji nauko­
wo-technicznej.

CIINTE działa już przeszło 
15 lat, jest wiodącym instytu­
tem w zakresie informacji na­
ukowo-technicznej ekono-
micznej w kraju a także w ra­
mach RWPG, jest członkiem 
organizacji międzynarodo­
wych. Instytut prowadzi pra­
ce badawcze, szkolenie pra­
cowników sieci informacji dla 
ośrodków resortowych, bran­
żowych i zakładowych. Insty-

Spotkanie nad Maellaren
„planu Rapackiego” znany jest „plan Un- 
dena” utworzenia tzw. Klubu Bezatomo­
wego, który skupiłby państwa zdecydo­
wane nie produkować broni nuklearnej, 
nie uzyskiwać tego typu broni od innych 
państw i nie magazynować jej na swo­
im terytorium. Podczas wizyty min. Ra­
packiego rząd szwedzki raz jeszcze po­
twierdził gotowość przystąpienia do 
strefy bezatomowej i zwołanie między­
narodowej konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy gospodarczej w Europie.

Fakt ów pozwala przypuszczać, iż roz­
ważana jest obecnie możliwość uzgod­
nienia ze sobą planów: Rapackiego i 
Kekkonena. (Jak wiadomo prezydent 
Finlandii zaproponował w 1963 roku u- 
tworzenie strefy bezatomowej w Euro­
pie Północnej, która stanowi obecnie 
trzon programu rządu fińskiego). Wielu 
obserwatorów przypuszcza w związku z 
tym, iż rząd szwedzki wystąpi z inicja­
tywą połączenia obu tych planów, co 
nastąpić może po zakończeniu wizyty 
min. Rapackiego. Wpierw jednak wyma­
ga to uzgodnienia stanowisk z Danią i 
Norwegią, które są członkami militar­
nego bloku NATO.

Jednym z punktów zainteresowań obu 
mężów stanu jest ONZ. Wspólne wysił­
ki na rzecz pokoju podejmowane w ra­
mach genewskiej Komisji Osiemnastu 
świadczą o zbieżności poglądów obu 
państw — mimo różnic w ich ustrojach 
politycznych. Tak polski minister spraw 
zagranicznych Adam Rapacki jak i jego 
szwedzki gospodarz Torsten Nilsson 
podkreślili rolę światowej organizacji w 
rozwiązywaniu wszelkich problemów 
międzynarodowych. Oba kraje są zain­
teresowane w zharmonizowaniu swej 
działalności na forum ONZ i ewentual­
nie wytyczeniu dalszej wspólnej linii 
postępowania.

Przedmiotem rozmów obu mężów sta­
nu była również sprawa rozwoju wyda-

rżeń w Azji południowo-wschodniej. 
Obie strony wykazały jednomyślność w 
ocenie narastającego niebezpieczeństwa 
światowego konfliktu zbrojnego, grożą­
cego wskutek amerykańskiej agresji w 
Wietnamie. W imieniu rządów swoich 
krajów ministrowie spraw zagranicznych 
Szwecji i PRL parokrotnie oświadczyli 
(również w ogłoszonym wczoraj komu­
nikacie końcowym), iż konflikt wietnam­
ski może być rozwiązany tylko w drodze 
rokowań pokojowych w oparciu o Ukła­
dy Genewskie z 1954 roku.

Obok analizy problemów politycznych 
wizyta ministra Rapackiego nad Mael­
laren dała również okazję do przestu­
diowania wzajemnych stosunków gospo­
darczych i kulturalnych. Ma to niemałe 
znaczenie ze względu na bliskie sąsiedz­
two i tradycje historyczne stosunków 
bilateralnych szwedzko-polskich. Na tym 
polu uczyniono ostatnio bardzo wiele. 
Do umacniania kontaktów gospodar­
czych przyczynia się stały udział Szwe­
cji w MTP, oraz nasz udział w Targach 
św. Eryka i Targach Technicznych w 
Sztokholmie. Obecnie oczekiwać należy 
dalszego rozszerzenia wymiany kultural­
nej i pogłębienia współpracy gospodar­
czej obu krajów.

Program pobytu polskiego męża stanu 
przewidywał obok rozmów politycznych 
także audiencję u króla Gustawa VI 
Adolfa, spotkanie z premierem Erlande- 
rem i szereg oficjalnych przyjęć. Wszę­
dzie towarzyszyła ministrowi Rapackie­
mu atmosfera życzliwości, z jaką trady­
cyjnie już w Szwecji przyjmuje się 
wszystko co polskie. Tak więc prócz 
przesłanek czysto praktycznych — zbież­
ności lub identyczności poglądów w 
omawianych sprawach, istniały także 
przesłanki emocjonalne, by spotkanie w 
Sztokholmie przyniosło pełny /sukces.

JERZY WALASEK

tut gromadzi dokumenty na­
ukowe, techniczne i ekonomicz 
ne z kraju i ze świata, udziela 
ustnych i pisemnych informa­
cji w tym zakresie, a na żą­
danie sporządzane są nawet 
fotokopie czy mikrofilmy. 
Współpracuje on z Urzędem 
Patentowym; można więc unik 
nąć rozczarowań informując 
się tam o najnowszych osiąg­
nięciach i wynalazkach.

Jak dotrzeć do tej ciekawej 
placówki, która może być tak 
pomocna w działalności i pra­
cy zawodowej inżynierom, 
technikom, ekonomistom? A- 
dres Instytutu: Warszawa, Al. 
Niepodległości 188. Na MTP w 
pawilonie XIV jest zorganizo­
wana wszechstronna informa­
cja w tym zakresie, (smi)

Francja a NATO

Oświadczenie rzecznika 
francuskiego

Rząd francuski uważa, że 
„proces rozwija się normalnie 
a jego partnerzy w przymie­
rzu atlantyckim przystosują 
się do decyzji Francji dotyczą­
cych jej wystąpienia z NATO” 
— powiedział sekretarz stanu 
do spraw informacji von Bour­
ges po posiedzeniu gabinetu 
francuskiego, na którym mi­
nister spraw zagranicznych 
Couve de Murville złożył spra 
wozdanie z przebiegu sesji 
rady NATO w Brukseli.

Bourges wyjaśnił, że partne­
rzy Francji muszą zastosować

Bilans 
wielkopolskiej 

kultury
(Dokończenie ze str. I) 

mówi, który zapewnił twór­
com i działaczom kultury wa­
runki pracy, jakich nie mieli 
nigdy w historii.

Znaczne osiągnięcia mamy 
także na polu upowszechniania 
kultury, w rozwoju społeczne­
go ruchu kulturalnego, który 
w Wielkopolsce szczególnie roz 
kwitł, w rozwoju twórczości 
amatorskiej oraz w upowszech 
nianiu nauki poprzez studia 
regionalne.

Po referacie E. Zimmera roz 
poczęto dyskusję, w której 
występowali zarówno przed­
stawiciele poznańskich środo­
wisk kulturalnych jak i dzia­
łacze kulturalni z różnych po­
wiatów. Przedstawiano doro­
bek poszczególnych środowisk 
jak i problemy czekające na 
załatwienie, wysuwano kon­
kretne wnioski i postulaty. Po 
zakończeniu dyskusji wybra­
no komisje, która zajmie si? 
opracowaniem i wydaniem spe 
cjalnego biuletynu. Znajdą si? 
w nim postulaty i wnioski 
wszystkich sejmików kultural 
nych, gromadzkich i powiato­
wych, jakie odbyły się ostat­
nio oraz wnioski z Sejmiku 
Wojewódzkiego. Wybrano tak­
że 102 delegatów na Kongres 
Kultury Polskiej. Reprezentu­
ją oni wszystkie środowiska 
kulturalne i wszystkie rejony 
naszego województwa. Na za­
kończenie po raz pierwszy W 
Poznaniu wyświetlono pu* 
blicznie dla uczestników Sej­
miku polski film fabularny 
„Poznańskie słowiki”, którego 
bohaterem jest sławny Chór 
Chłopięco-Męski Poznańskiej 
Filharmonii pod dyr. Stefana 
Stuligrosza, (ms)

się do 
trzech

wojsk

decyzji francuskich w 
dziedzinach:
stacjonowania 
na terytorium 
stacjonowania

obcych 
Francji.

wojsk
francuskich na terenie NRF.

— uczestnictwa Francji w 
przymierzu. Bourges oświad­
czył, że w Brukseli postano­
wiono, iż jeśli chodzi o wa­
runki i rolę wojsk francu­
skich na terenie NRF, posie­
dzenie stałej rady NATO omó­
wić ma zasady i j wytyczne 
tego problemu.

PAP

Prowokacyjne 
manewry

6 bm. imperialiści amerykan 
scy i ich sojusznicy — dono®1 
Agencja Nowych Chin — za' 
kończyli 19-dniowe prowoka­
cyjne manewry wojskowe na 
morzu południowo-chińskim; 
Uczestniczyły w nich siłj^2^ 
ne USA, W. Brytanii, Austm- 
lii, Nowej Zelandii, Filipin } 
Syjamu, natomiast Francja i 
Pakistan odmówiły udziału * 
ćwiczeniach. Łącznie w ma­
newrach wzięło udział 10 fi3, 
żołnierzy i oficerów, 45 okr?' 
tów wojennych i ponad 100 sa­
molotów. Manewry te byy 
swego rodzaju demonstracji 
siły wobec ChRL i Wietnam 
oraz stanowiły przygotowani 
do rozszerzenia agresywnej 
wojny w Wietnamie. (PAP) 
'miiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiini niiiHiiHiiirninio1
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Różnie określano w prze­
szłości te tereny. Przed 
wiekami nazywano je 

piaskownicą Niemiec, później 
bramą do Berlina, przedpolem 
stolicy lub jeszcze inaczej. Dla 
znakomitego pisarza Teodora 
fontane była to ziemia znana 
od dzieciństwa, ukochana po­
nad wszystko i opiewana w 
licznych utworach, między in­
nymi w „Przed burzą” i w 
f)Stechlin”. Pisał na jej cześć 
prozaik i poeta niemiecki — 
Kurt Tucholsky.

Okalająca od południa, 
wschodu i północy Berlin część 
niziny północnoniemieckiej 
podzielona jest dzisiaj między 
dwa województwa — Frank­
furt i Poczdam. Na tym tere­
nie. w północnej jego części, 
znajduje się stare hrabstwo 
Ruppin z zamkiem Rheinsberg 
i miasteczkiem o tej samej na 
zwie. Tuż obok rozlało swe 
wody jezioro Stechlinsee, 
wprowadzone do literatury 
także przez Teodora Fontane.

W maju bieżącego roku naz 
wa Rheinsberg znowu poja­
wiła się w pisanych źródłach, 
&]e tym razem nie wprowa­
dził jej żaden pisarz. W Rhein 
snerg uruchomiona została 
pierwsza w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej ele­
ktrownia atomowa. Jest coś 
bardzo wymownego w fakcie, 
że na terenach, symbolizują­
cych przez dziesiątki lat pru­
skie junkierstwo, czasy Hohen 
zollernów i ich historycznej 
spuścizny powstał zakład tak 
dobitnie obrazujący społeczne 
i gospodarcze przemiany.

Elektrownia w Rheinsberg 
zaprojektowana została głów­
nie przez radzieckich specja-

70 megawatów z Rheinsberg
I Korespondencja z NRD

listów, wyposażona w znacz­
nej części w radzieckie urzą­
dzenia. Budowali ją, wspólnie 
z niemieckimi robotnikami i 
technikami radzieccy spawa- 
cze. monterzy i inżynierowie, 
a obecna załoga zakładu prze­
szła przeszkolenie w Związku 
Radzieckim. Rheinsberg — to 
prawie rówieśnik elektrowni 
atomowej Nowy-Woroneż. Do­
świadczenia tamtej budowy 
wykorzystano w NRD. Do­
świadczenia były zresztą bar­
dzo bogate — przecież to wła­
dnie Związek Radziecki zbu­
dował w 1954 roku pierwszą 
w świecie elektrownię atomo­
wą.

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej powstaje obe 
cnie kilka gigantycznych ele­
ktrowni na węgiel brunatny. 
Vetschau, Thierbach, Boxberg 
osiągną moc produkcyjną 800 
iub nawet 3 tysiące megawa­
tów. Plan elektryfikacji kra­
ju przewiduje, że w roku 1980 
produkcja energii elektrycz­
nej wzrosnąć ma trzykrotnie 
w porównaniu z poziomem 
roku ubiegłego. Proporcjonal­
nie wzrosnąć też musi wydo­
bycie węgla brunatnego. To 
prawda, że NRD zajmuje w 
tej dziedzinie pierwsze miej­
sce w świecie, ale zapasy pa­
liwa kiedyś się skończą. Ma 
je zastąpć energia jądrowa.

Elektrownia Rheinsberg po-

siada moc 70 megawatów (70 
min watów). Gdyby to był tra 
dycyjny zakład, jego piece po­
żerałyby dziennie 600—2 000 
ton węgla, a więc ładunek 
dużego pociągu. Drugi pociąg 
z żużlem opuszczałby codzien­
nie elektrownię. Tutaj zuży­
wa się dziennie ćwierć kilo- 
gramu uranu. Węglowe piece 
— jeden z zasadniczych ele­
mentów elektrowni, zastąpio­
no w Rheinsberg 12-metrowej 
wysokości reaktorem, o śred­
nicy 3 m i wadze 350 ton. Za 
jego grubymi ścianami z be­
tonu, uzbrojonymi w stalowy 
pancerz, chroniący obsługę 
przed promieniowaniem, od­
bywa się proces rozbijania ją 
der uranu przy pomocy neu­
tronów. Uran przechowuje się 
tu w postaci cieniutkich 
sztab. Wyzwolona w czasie 
rozpadu uranu energia ciepl­
na ogrzewa wodę, a ta, za­
mieniając się w parę porusza 
turbinę. Woda występuje tu 
także w roli tzw. moderatora. 
Cała reakcja jest oczywiście o 
wiele bardziej skomplikowa­
na, niż wynikałoby to z krót­
kiego, uproszczonego opisu. 
Atomowa elektrownia — to 
jednak nie tylko domena pra 
ty fizyka i technika ale i le­
karza.

Jednym z najważniejszych 
tu problemów, stojących przed 
projektantami i budowniczy-

rni zakładu, jest zapewnienie 
maksymalnego bezpieczeń­
stwa obsłudze i wszystkim, 
którzy się znajdą w pobliżu 
promieniotwórczych materia­
łów. W Rheinsberg ostrożność
poszła jak dowodzą tego

Farmacja - stara

EEB Dwa warianty miłości
„ŚMIERĆ BELLI” — film pro­

dukcji francuskiej. Scenariusz (wg 
powieści Georges Simenona): Jean 
Anouilh. Reżyseria: Edouard Mo- 
linaro. Wykonawcy: Jean Desailly 
(nauczyciel Blanchon) Monique 
Melinard (jego żona), Alexandra 
Stewart (Belle), Yvete Etievant 
(sekretarka), Jacques Monod (sę­
dzia), Yves Robert (barman), Marc 
Cassot (komisarz) i inni.

„MILOSC BLONDYNKI” — film 
produkcji czechosłowackiej. Sce­
nariusz: J. Papousek, M. Forman 
i I. Passer. Reżyseria: Milos For­
man. Wykonawcy: Hana Brejcho- 
va (Andula), Vladimir Pucholt 
(Milda), Vladimir Mensik (Va- 
covsky), Ivan Kheil (Manas), Jiri 
Hruby (Burda), Milada Jezkova 
(matka Mildy), Jo«ef Sebanek (oj­
ciec Mildy), Marie Salacova (Ma­
ria), Jana Novakova (Jana) i inni.

Można znaleźć dla obu tych 
filmów wspólny miano­
wnik: w obu motorem 

działania bohaterów jest mi­
łość, choć jest to za każdym 
razem miłość innego rodzaju, 
w obu także twórcy skupiają 
swoją uwagę na obserwacji so 
cjologicznej, obyczajowej spo­
łeczeństwa. W jednym przy­
padku społeczeństwa szwajcar 
skiego, w drugim — czecho­
słowackiego. Oczywiście jest 
także wiele różnic. Przede 
wszystkim wybijają się różni­
ce gatunku: pierwszy to film 
kryminalny, drugi — komedio 
dramat.

..Śmierć Belli” jest wyjąt-

kowo kulturalnie i inteligent 
nie zrobionym filmem. Rzadko 
zdarza się nam oglądać tak 
interesujące filmy tego ga­
tunku. I to na przekór temu, 
że nie morderca jest tu osobą 
główną dramatu, lecz prze­
ciwnie — człowiek niewinny. 
Przeciwko niewinnemu sprzy 
siężają się najrozmaitsze po­
szlaki, niewinny się cały czas 
broni. I oto okazuje się, że 
udowodnić swoją niewinność 
nie jest bynajrńniej łatwiej niż

ku, w którym dwa tysiące 
dziewcząt stanowi załogę wiel­
kiej fabryki obuwia. W mia­
steczku brak mężczyzn. Zrozu­
miałe więc zainteresowanie bu 
dzi wiadomość o przeniesieniu 
do miasteczka jednostki woj­
skowej. Są to jednak rezer­
wiści, starsi panowie. Na tle

aktualne badania — dalej, niż 
wymaga tego zdrowie człowie 
ka. Elektrownia zbudowana 
została na terenach o bardzo 
małym zaludnieniu. Sama 
miejscowość Rheinsberg odda­
lona jest o 9 kilometrów od 
zakładu energetycznego, a 
wzniesione dla jego potrzeb 
osiedle mieszkaniowe dzieli 
także 5-kilometrowy, nieza­
mieszkały pas. Woda, używa­
na w elektrowni, krąży w 
zamkniętym obwodzie, aby 
nie uległo skażeniu przepięk­
ne jezioro Stechlinsee. Cała 
malownicza okolica elektrow­
ni nie straciła nic ze swych 
walorów parku narodowego 
i nadal znajduje się pod o- 
chroną. Bardzo rozbudowane 
laboratorium, istniejące na 
miejscu zakłady naukowe, a 
przede wszystkim Państwowa 
Centrala Ochrony Przed Pro­
mieniowaniem, sprawują sta­
łą kontrolę nad zdrowiem za­
trudnionych tu ludzi.

Rheinsberg — to pierwsza 
atomowa elektrownia na te­
renie Niemiec, praktyczny 
przykład pokojowego wyko­
rzystania energii jądrowej w 
NRD. W oparciu o zdobyte 
przy realizowaniu tej inwe­
stycji doświadczenie można 
już dzisiaj projektować po­
dobne elektrownie o mocy 400> 
600, ą nawet 1 000 megawa­
tów.

jak troska
My dostrzegamy przede 

wszystkim długie kolej 
ki przed kontuarami i 

nadmierną, niemal zawsze, 
liczbę zamkniętych okienek. 
Oni — z tej drugiej strony 
„lady” — widzą oczywiście 
więcej, bo wiedzą dlaczego 
tak jest. I to •— od lat piętna­
stu (w 1951 roku apteki uspo­
łeczniono) niezmiennie. Spo­
dziewać się należy, że wyjaś­
nić tu wiele może jedno bar­
dzo rzeczowe stwierdzenie: od 
wspomnianego wyżej 1951 ro­
ku ilość sprzedawanych w 
nich leków wzrosła prawie sie 
dmiokrotnie (weźmy pod u- 
wagę choćby tylko większą 
liczbę ubezpieczonych, nie mó 
wiąc o zwiększonym asorty­
mencie leków i wzroście licz­
by punktów sprzedaży), nato­
miast stan kadry farmaceu­
tów podniósł się zaledwie o 
20 proc.

Można by do tego dodać i 
to, że jest to zawód wybitnie 
(w 80 proc.) sfeminizowany, a 
tutaj trudniej niż gdzie in­
dziej o zastępstwo, bo i któż, 
spośród kolegów, ma wypełnić 
lukę w szeregu i tak nadto 
szczupłym liczebnie?

Można by również — o ich 
codziennych warunkach pra­
cy. W 1951 roku mieliśmy 176 
aptek społecznych, bardzo sta 
rych, bardzo zniszczonych i 
już wtedy wymagających szyb 
kiego remontu. Dzisiaj mamy 
ich 192 — a więc miernik ich 
wzrostu nie jest, powiedzmy 
sobie, imponujący. Zwłaszcza, 
że pozostały tak samo stare, 
tak samo zniszczone i co ry­
chlej wymagają remontu. Pew 
nie, że od tamtego czasu wy­
budowaliśmy w województwie 
— 16, w Poznaniu — 17. Ale 
i zlikwidowaliśmy wiele z

o zdrowie
tych — ze wszech miar nie-
godnych miana 
służby zdrowia - 
sprzedaży leków.

placówki 
punktów

Przypomnijmy jeszcze i to, 
że od dawna już apteka prze­
stała być placówką, nastawio­
ną głównie na przynoszenie zy 
sków handlowych. Dzisiaj cho 
dzi przede wszystkim o rangę 
jej funkcji społecznej; a to 
wyraża się najistotniej w tro­
sce o zabezpieczenie pełnego 
i dostatecznego asortymentu 
leków a także w podnoszeniu 
oświaty sanitarnej — (np. wal 
ka ze znachorstwem i — obec
nie chorobami społeczny-
mi), oraz w nieustannym do­
skonaleniu kwalifikacji zawo­
dowych farmaceutów. To o- 
statnie znajduje swój wyraz 
w organizowaniu tzw. zespo­
łów (współpraca z AM) kon­
troli społecznej aptek w tere­
nie oraz przyaptecznych labo­
ratoriów analitycznych, jakże 
potrzebnych na wsi. Liczba 
ich stale rośnie, po pierw­
szych, otwartych w Ryczywo­
le, Kłodzku i Mieścisku.

Wszystkie te osiągnięcia mają 
zapewne swoje uzasadnienie tak­
że i w odległej tradycji polskiej 
farmaceutyki. Produkcja i kon­
sumpcja leków stara jest ponoć 
jak troska o zdrowie. W Polsce 
pierwsze historyczne wzmianki o 
aptekach pochodzą z XIII w. — 
ze Śląska. W Poznaniu zaś naj­
starsza wiadomość o farmacji po­
chodzi z 1564 roku, kiedy to król 
Zygmunt August potwierdza pra­
wo aptekarzy naszego miasta do 
wytwarzania i sprzedawania le­
ków.

Po tych lekach z czasów kró­
lewskich pewno już niewiele śla­
dów pozostało. Ale niektóre po­
mieszczenia apteczne niekiedy 
przywodzą na pamięć owe sza­
cowne przybytki „warzenia” le­
ków, które sam król miał w 
swej łaskawej pieczy. (wch)

wzajemnych kontaktów 
dziutkich robotnic oraz 
tatusiałych wojskowych 
wija Forman („Czarny

mło- 
pod- 
roz- 
Pio-

truś”) wątek miłosnej przygo 
dy Anduli. Znakomita obser­
wacja obyczajowa przsplata 
się z bardzo śmiałymi scenami 
erotycznymi, liryczne bajko-

CO ZOBACZYMY

JAN ZAŁUBSKI

W
Na najbliższy tydzień (13—19 

czerwca) TV przygotowała parę 
programów rozrywkowych, trzy 
spektakle teatralne, z których po­
niedziałkowy wyróżnia się znako­
mitą obsadą, oraz filmy fabu­
larne.

dowieść komuś winy. Na fil­
mie znać rękę scenarzysty *~wę... opowieści . ^dziewcząt . o 

— - - ' swoich miłosnych przeżyciachAnouilha, jednego z najwybit­
niejszych dramaturgów współ­
czesnych. Gromadzenie się co­
raz to nowych zarzutów prze­
ciwko niewinnemu nauczycie­
lowi zwraca przeciw niemu
opinię miasteczka, 
tych przyczyn: 
konkurencyjnych, 
czy też zwykłej 
syci szwajcarscy 
odwracają się od ]

. Z rozmai- 
religijnych, 

z zawiści 
ostrożności 

mieszczanie 
popularnego

nauczyciela, zostawiają go sa­
mego. Znikąd pomocy czy choć 
by współczucia. Nauczycie! de 
cyduje się na desperacki krok. 
Zbyt wcześnie, bo w tym sa-
mym czasie odnajduje 
prawdziwy morderca, <
wiek, którego nikt by 
nie oosądził.

Film czechosłowacki

• się 
czło- 
o to

dzieje
się również w małym miastecz

(w istocie są to ich marze­
nia) przeplatają się z brutal­
nymi faktami twardej rzeczy­
wistości, w których Forman 
znalazł wiele bardzo komicz­
nych elementów. Mieszczańska 
mentalność pewnego pokolenia 
Czechosłowaków znalazła zna­
komity wyraz w dialogu ro­
dziców Mildy, mieszkańców 
Pragi. Rzecz ciekawa: wiele 
w tym filmie ludzi i spraw nie 
mai odrażających, wszystko to 
jednak potrafili twórcy oto­
czyć jakimś ciepłem, jakąś 
nieuchwytną otoczką sympatii. 
Oba filmy, zwłaszcza zaś cze­
chosłowacki, który budzi te­
raz wielkie zainteresowanie w 
wielu krajach, gorąco poleca­
my.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

PONIEDZIAŁEK: 17 — film Z 
serii „Pelly i tajemnica siedmiu 
gwiazd”, 17.15 — dla młodych „Z 
busolą na szlak”, 17.35 z cyklu:

Wiktorem Śmigielskim”, 20 — film 
tv USA „Bez straty czasu”, 20.55 
— „Bez apelacji”.

ŚRODA: 10.25 — „Dr Kildare”, 
17 — film z serii „Przygody błękit­
nego rycerzyka”, 17.10 — dia mło­
dych „Więcej niż więź”, 17.35 — 
tygodnik wiejski „W chłopskich 
oczach”, 18 — teleturniej, „Kwa­
drans zagadek”, 18.15 — Wszech­
nica TV: „Wieczory w Łazien­
kach”, 18.50 — koncert polskich so­
listów i zespołów jazzowych w 
wykonaniu Kwartetu K. Komedy, 
zespołu „Hagaw” oraz Fryderyki 
Elkany i innych, 20 — „Wycinan-

godnia”, 20.15 — Łódzki Teatr TV: 
„Strefa cienia” Z. Safiana w re­
żyserii T. Minca, 22.05 — Magazyn 
Medyczny.

SOBOTA: film fab. USA „Na 
szlaku wielkich stad”, 16.30 — dla 
młodych „Dzień dobry, niedzielo”, 
19.40 — „Monitor”, 20.10 — „Tele- 
echo”, 21 — „Letnie melodie” mu­
zyka lekka z Bukaresztu, 21.55 — 
„Artyści” program rozrywkowy w 
reżyserii E. Dziewońskiego. Wy­
stąpią: K. Borowicz, W. Koczew-
ska, E. Dziewoński, K.

,7 milionów młodych”, 
.Gorąca linia”, 18.25 — ,

18.55
20 -

Kino Krótkich

17.50 — 
.Eureka”, 

Filmów,
,,Częstochowa — Anno Do­

mini 1966” reportaż filmowy z cy­
klu „Z kamerą po kraju”, 20.20 — 
Teatr TV: „Martwe dusze” wg 
M. Gogola w reżyserii i adaptacji
TV Huebnera; wystąpią:
Łomnicki, T. Fijewski, I. Korec­
ka, M. Czechowicz, z. Mrożewski.

WTOREK: 10 — film tv USA 
„Bez straty czasu”, 17 — dla dzieci 
„Opowiedz nam, kapitanie”, 17.20 
— dla młodych „Moje miejsce w 
życiu”, 17.40 — „Z drugiej strony 
szklanego ekranu”, 18 — „Z Mer­
kurym na ty”, program konkur­
sowy MTP. 18.40 — film „Renifer 
zaginął”, 18.50 — „Lotniczy zwiad
Tysiąclecia”, 19 .Spotkanie z

ki”, 20.15 — 
„Światowid”, 
wanie dróg”.

,Dr Kildare”, 21.05 —
21.40 ,Skrzyżo-

Surowa i inni, 
wielkich stad” 
(16 1.).

NIEDZIELA:
Sztuki Krajów

23 — 
film

9.30

Meres, T. 
,Na szlaku 
fab. USA

,Muzeum
Wschodu” (Wiet-

CZWARTEK: 
„Czarodziejski 
dla młodych z 
smokiem”, 17.50

17 — dla dzieci 
dywan”, 17.20 — 
cyklu „Klub pod 
— „Nie tylko dla

pań”, 18.10 — „Informator handlo­
wy”, 18.20 — Przegląd Muzyczny, 
18.50 — „Na szlaku polskiej che­
mii” — reportaż z MTP, 20 — „Te- 
leplastikon”, 20.15 — Teatr Kobra 
„As pik” Z. Skowrońskiego, w re­
żyserii J. Pary, 21.25 — „Czwarta 
zmiana”.

PIĄTEK: — 17 — „Miś z okien­
ka”, 17.15 — dla młodych „Zrobi-
my to sami”, 17.30 .Mozaika’’
film z serii „Świat, który nie mo­
że zginąć”, 17.55 — „Kryptonim 
PL”, 18.20 — „Wielokropek”, 18.40 
— program Wszechnicy TV „Od 
turniejów rycerskich do wyczy­
nów sportowych”, 20 — „Echo ty-

nam) — program z Moskwy, 10.10 
— film fab. USA „Dzieci do wzię­
cia” (10 1.), 11.50 — reportaż filmo­
wy „Pojezierze Drawskie”, 12.15 — 
„W starym kinie”, 13.25 — dla 
dzieci „Ula z II B”, 13.50 — „Geo­
logowie” z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”, 14.05 — „Muzyka w Łań­
cucie”, 14.35 — „Świat, obyczaje, 
polityka”, 14.55 — program mu- 
zyczno-baletowy z Poznania „Me­
tamorfozy”, wykonawcy: zespół 
baletowy oraz Poznański Zespół 
Perkusyjny, pod dyr. J. Zgodziń- 
skiego, 15.15 — program rozryw­
kowy „Nasze typy” w wykonaniu 
piosenkarzy typowanych przez TV 
na festiwalu piosenki w Opolu, 
16, 17, 19.30 i 20.15 — „Szklana nie 
dzieła”, 16.10 — „Bonanza”, 20.25 
— film fab. franc. „Rudzielec” 
(16. 1.).
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; Liberalny dziennik paryski „Le Monde” 
; rozpoczął 21 maja druk reportaży z Wiet- 
; namu Południowego, pióra Roberta Guil- 
; laina. Obraz życia kraju okupowanego i 
; Pacyfikowanego przez amerykańskie siły 
; zbrojne, widziany oczami Francuza, jest 
; wstrząsający. Postanowiliśmy korespon- 
; dencję R. Guillaina — w skrócie — udo- 
; stępnić naszym Czytelnikom (tytuł pocho- 
; dzi od naszej redakcji). Dzisiaj kończymy 

druk tych reportaży.

Tego wietnamskiego chłopca w szpitalu, 
z wystawionymi do góry straszliwymi 

. kikutami nóg spalonych przez napalm; 
^jedenastoletnią dziewczynkę w Cantho, z 
^rzyczką również zniekształconą napal- 

tych chłopów w szpitalu w Hue, po­
prawionych lub rozszarpanych przez bom-

Pociski, rakiety, miny, kule; tę wieśniacz- 
5 przy drodze, plączącą nad okrwawionym 
Ppem swego męża; te chłopki, które po za­
leżeniu „operacji” przychodziły do żołnie- 

piechoty morskiej, bez słowa podsuwając 
Przed oczy małe trupki swych dzieci — 

,szystkich ich widzę w tej chwili, kiedy piszę 
«słowa.

Hue jakiegoś ciężko rannego starca przy- 
do szpitala na plecach jego syn. Pielę- 

. 'arki opowiadają, że położył go na łóżku 
^Wracając się do nich, już odchodząc, po- 

,.ledział: „Wrócę tu po wojnie. Opiekujcie 
Zdacie z tego rachunek”. Był to 

12ie ofiar pociąga za sobą ta wojna wśród 
‘Pości cywilnej Wietnamu Południowego9 
pjdzo trudno odpowiedzieć na to pytanie. 
ialr^823 Przeszkoda: zarówno Amerykanie, 
i, 1 Wietnamczycy mówią o tym możliwie 
^najmniej. . x .
k Zczególnie dramatyczną osobliwością tej 

jest to, że najbardziej niszcząca siła 
- ia używana jest w operacjach o niespre- 
■ °Wanych i rozproszonych liniach frontu i

„Le Monde** o Wietnamie (4) 

Wojsko odchodzi - 
że cała ludność wiejska, często równie wrogo 
nastawiona do obu walczących stron i roz­
paczliwie trzymająca się swych pól ryżowych, 
znajduje się nagle między młotem i kowa­
dłem.

Lato 1965 r., kiedy napływ Amerykanów się 
rozpoczął, było, jak się wydaje, szczególnie 
tragiczne dla ludności cywilnej. Byli tym 
wstrząśnięci niektórzy dziennikarze amery­
kańscy. „Ta wojna robi z nas pacyfistów” — 
mówił mi jeden z nich. Oto kilka podanych 
przez nich przykładów.

Czerwiec: niedaleko Quang-Ngai (Wietnam 
centralny) — wiele wsi startych z oblicza zie­
mi przez systematyczne naloty i artylerię, 
wielka liczba zabitych chłopów. Sierpień: w 
pobliżu Da-Nang wsie spalone przy pomocy 
miotaczy płomieni w drodze represji za poje- 
dyńcze strzały. Jesienią w pobliżu Pleiku: 
zburzenie przez samoloty wsi oficjalnie 
„ewakuowanych”; w rzeczywistości pewna 
liczba górali pozostała w tych wsiach. Wokół 
Dukko i Le Than, miejscowości, o które to­
czyły się walki, wsie całkowicie zniesione 
przy pomocy napalmu, bomb i artylerii. Pod 
koniec roku, w delcie Mekongu liczne bom­
bardowania i obstrzały z kaemów. W samolo­
cie odrzutowym o szybkości ponaddżwięko- 
wej siedzi pilot przybyły z drugiego krańca 
ziemi, absolutnie nie znający świata, nad 
którym przelatuje, uzbrojony w straszliwą 
broń. Jakże ma odróżnić wrogów od przyja­
ciół, jeśli to w ogóle jest możliwe i jeśli ist­
nieją jeszcze jacyś przyjaciele?

Prócz tego bitwa wybucha często w sposób 
nieoczekiwany, spada z nieba na przelud-

lietcong powraca
nione pola ryżowe zupełnie niespodziewanie, 
przesuwa się nagle, obryzguje wszystko do­
okoła. Z szybkością 1000 km na godzinę zbli­
ża się superforteca, zrzucając w ciągu kilku 
minut przeszło tonę bomb, zasypując teren 
rakietami i pociskami 20 mm. Przy takiej 
szybkości pomyłka o kilka sekund cały ładu­
nek skierować może w niewłaściwe miejsce. 
Oto wsie i chłopi na polach ryżowych. Przy­
jaciele, wrogowie — któż może wiedzieć? Ale 
Vietcong jest w tej okolicy. Uderzenie bom­
bowców morskich z powietrza: 15 minut; 
potem helikoptery, z których każdy zrzuca 
swoją porcję 48 rakiet — 10 minut; potem 
helikoptery „artyleryjskie” z ciężkimi kae- 
mami i rakietami. W ciągu pół godziny „land- 
ing zonę” została przygotowana i dwa i pół 
tysiąca żołnierzy w 75 helikopterach wali się 
z nieba na wietnamską wioskę. Kto się ura­
tuje spośród mieszkańców?

Tysiące uchodźców, zdanych na własne si­
ły, radzą sobie jak mogą. Wszędzie widać zbu­
dowane przez nich lepianki. Grupują się w 
nowe wsie, zajmują najmniejsze wolne prze­
strzenie w miastach. Małe miejscowości, jak 
Pleiku, rozrastają się jak grzyby. Na przed­
mieściach Sajgonu wyrastają miasta słomia­
nych chat. Wokół wielkich baz amerykań­
skich tworzą się bidonville prostytucji i po­
tajemnego handlu. Pośród pól ryżowych, 
wzdłuż dróg zapewniających pewne bezpie­
czeństwo, powstają ciągnące się w nieskoń­
czoność wsie. Dla Vietcongu, który wśród tej 
wyrzuconej z rodzinnych siedzib ludności ma 
swoich agentów, wszystko to stanowi zna­
komity teren działania.

Niewiarygodna jest zdolność Azjatów do 
cierpienia, ich nieprawdopodobna odporność. 
A Wietnamczycy pod tym względem są jesz­
cze mocniejsi od Japończyków i Chińczyków7. 
Ta zdolność cierpienia, w połączeniu z nie­
ustępliwym charakterem i głęboką wiarą pa­
triotyczną, daje im siłę bez precedensu. A 
Wietnamczycy z Północy i z partyzantki na­
leżą, rzecz prosta, do tej samej rasy ludzi, ale 
marksizm i wojna zwielokrotniły jeszcze ich 
wolę poświęcenia.

Niewielu bojowników w dziejach dorównać 
może żołnierzowi Vietcongu, który trwa na 
posterunku pośród piekła amerykańskich 
bombardowań.

A dodać trzeba jeszcze do tego ich zdolność 
posługiwania się podstępem, udawania, pro­
wadzenia kiedy trzeba podwójnej gry... Ame­
rykanie doprawdy nie zdają sobie sprawy 
z tego, do jakiego kraju się wpakowali. I im 
dłużej trwa wojna, im dłużej są tu Amery­
kanie, tym bardziej wzrasta niebezpieczeń­
stwo powszechnego powstania. Bowiem woj­
na i żołnierze amerykańscy przysparzają każ­
dego dnia więcej zwolenników oporu, niż ca­
ła propaganda Hanoi i Pekinu. Amerykanie 
mogą zmiażdżyć ten kraj bombami. Ale na­
wet pokonany, ten kraj nie da się utrzymać 
i okupować.

„Na to, by okupować Wietnam Południowy 
— powiedział mi pewien ekspert amerykań­
ski— po oczyszczeniu terenu, potrzeba by 
pięćdziesięciu dywizji”. Na razie jest piętnaś­
cie. I tylko zrzadka i to na wąskich pasem­
kach terytorium udaje się dokonać perma­
nentnej okupacji. Wszędzie na pozostałym te­
renie wojsko przeczyszcza teren, odchodzi i 
Vietcong powraca.
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O retyl Zapomniałam kupić 
MAKARON produkcji „Społem"

DUŻY WYBÓR RÓŻNYCH GATUNKÓW

WYSOKO WARTOŚCIOWYCH
MAKARONÓW PRODUKCJI „SPOŁEM”

POLECAJĄ WSZYSTKIE SKLEPY PSS

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w Poznaniu, ulica Składowa nr 11 

przyjmie do wykonania
następujące prace w ramach usług 
(szczególnie dla ludności)

• USŁUGI NIEPRZEMYSŁOWE:
murarskie — ciesielskie — tynkarskie — malarskie — instalacji 
elektrycznych — instalacji sanitarnych — fotograficzne.

• USŁUGI PRZEMYSŁOWE:

W3931

WARSZTAT 
Naprawy Silników 

Samochodowych 
i Motocyklowych 

szlifowanie wałów 
korbowych do 3 m. 
dl. oraz szlifowanie 
cylindrów.

LUDWIK 
MALINOWSKI 

Poznań, Grodziska 24 
tel. 425-85 

25068g

Włosy cięte stale skupuje 
Wytwórnia Perukarska 
Poznań, Matejki 68 m 7 

24882g

ELEKTRYCZNE APARATY DO GOLENIA
zaprasza serdecznie 

do odwiedzenia
zwiedzających Targi Poznańskie 1966 
stoiska firmy REMINGTON.

Będziecie mogli u nas wypróbować nieobo wiązujące 
najnowsze modele elektrycznych aparatów do golenia 
firmy REMINGTON.

Klienci firmy Remington mają możność skontrolować 
na naszym stoisku targowym swoje elektryczne aparaty do 
golenia firmy Remington.

Oczekujemy Was i podejmujemy się bezpłatnej 
reperacji Waszych elektrycznych aparatów do golenia 
firmy Remington.

MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE,
Hala 20, stoisko 239 — 12—26 czerwca 1966.

K417S

Motocykl Pannonia oka­
zyjnie sprzedam. Osiedle 
Waiszawskie, ul. Czekal­
ska 47 od godz 19.

42813g
Sprzedam spacerówkę z 
budką. Grunwaldzka 83 
m. 3. 24895g
Frasę mimośrodową na­
cisk 40 ton stan idealny 
sprzedam, tel. 614-95

24911g

naprawa silników samochodowych — naprawa pojazdów me­
chanicznych — ślusarstwo — kowalstwo artystyczne — budo­
wa parkanów — budowa cieplarń — naprawa i konserwacja 
urządzeń chłodniczych — naprawa dojarek elektrycznych itp.

Sprzedam CZ 175. Głogow 
ska 88 (podwórze) godz. 
16.00 — 18.00 24915g

Prace wykonujemy szybko 1 fachowo z materiałów powierzonych 
i własnych. Dalszych informacji udziela Dział Usług od godziny 
7 — 10 — Poznań, ul. Składowa nr 11 — telefon 542-94 i 542-95.

_____________________________K3269

Zgrzewarkę do folii o mo 
cv 1000 W. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24447g.

Pracownicy poszukiwani

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czei 
wcnel Armii 10. 23769?

Silnik stacyjny DKW 300 
ccm po kapitalnym remon 
cie oraz radio samocho­
dowe „Żerań” nowe. Wia 
domość: Poznań, Pułaskie 
go 11 tel. 477-40 24921 g

Praca
INŻYNIERA BUDOWLANEGO lub TECHNIKA — 
z praktyką i uprawnieniami, na stanowisku kierow­
nika technicznego — zatrudni

Spółdzielnia Pracy „Budowa” w Jarocinie, 
ul. Moniuszki 14. W3936

WZSP — Zakład Przemysłu Drzewnego w Kielcach 
ul. Kościuszki 11. III piętro — zatrudni 

kierownika zakładu drzewnego.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie, kilku­
letnia praktyka. Warunki pracy i płacy do omówie-
nia na miejscu. W3527
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane zatrudni 
zaraz
— INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA, posiadających 

uprawnienia budowlane na stanowiska kierownika 
KT, kierowników obiektów,

— ST. INSP. WYKONAWSTWA,
— 3 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnienia­

mi oraz *
— MISTRZÓW.

Uposażenie wg UZP w budownictwie. Dla samot­
nych gwarantujemy odpłatnie zakwaterowanie w ho­
telu przedsiębiorstwa oraz korzystanie ze stołówki 
pracowniczej.

Szczegółowe oferty wraz z odpisami świadectw 
prosimy przesyłać pod adresem: Zielonogórskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane w Zielonej Górze, ul.
Wyspiańskiego 13. W36T3
— HYDRAULIKÓW.
— ELEKTROMONTERÓW,
— BLACHARZY —

również pracowników przyuczonych w tych za­
wodach posiadających praktykę.

— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH z papierami 
zawodowymi —

zatrudni zaraz na dobrych warunkach
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, tel. 718-19 lub 706-20, wewn. 17.

Pracownicy z powiatów leżących w’ rejonie K">ra, 
Leszna. Śremu — mogą się zgłaszać w tamtejszych 
przedsiębiorstwach budownictwa rolniczego w dna-
łach zatrudnienia. W4262

Ucznia przyjmie warsz­
tat napraw samochodów, 
Poznań, Niska 3. 25274g
Administrację większych 
niei uchomości przyjmę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 24109g.
Pomoc domowa do dziec­
ka potrzebna zaraz. Po­
znań, Libelta la m. 10.
_____________________25698g

Przyjmę uczniów w za­
wodzie ślusarskim. St. 
Falkiewicz, Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 81. 24622g
Samotny poszukuje ja- 
kicikolwiek pracy. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 8499p.
Opiekunkę do dwuletnie­
go dziecka przvjmiemy. 
ul. Promienista 81 m2 
_____________________ 24816g 
I ekarz dentysta przyjmie 
zaraz pomoc domowa. Kul 
czyńska. Krobia. Powstań 
ców 32. tel. 84._____ 24853g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie złotniczym w wieku 
cd 16 — 17 lat. Poznań 
Mazowiecka 62 24866g
Ucznia lat 16 oraz monte 
rów instalacji elektrycz­
nej przyime. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24931 g_____________________  
Fryzjerka potrzebna. 
Dzierżyńskiego 129 24972g

Bramy, furtki, słupki, siat 
kę, kompletne ogrodzenia 
wykonuję. Dąbrowskiego 
42.22455g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych Chojnacki, Po-
znań, Zbąszyńska 12. tel. 
440-50. dawniej Wrocław-
ska 25. 24239g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Pannonia” — o- 
budowany, stan bardzo do 
bry. Telefon 448-47, godz.

17. 25280g
Wózki dziecięce duży wy 
bór poleca wytwórnia — 
Foznań, Kwiatowa 12.

24240g
Skater „Wiatka” sprze­
dam. Poznań. Daleka 29. 

25202g
Spizedam motor do młó­
cenia na ropę, 18 KM o- 
raz ciągnik „Ursus”. Zie­
lona Góra, ul. Rymarska 
nr 8 — Kuźniak. 24745g
Kerryblueterriery szcze­
nięta rodowodowe do 
championie zagranicznym 
i matce złotej medalistce 
— sprzedam. Poznań, Lu 
kaszewicza 16 m. 3.

24737g
Motorower „Komar” 1965 
rok — sprzedam. Poznań, 
G>ogowska 87 m. 4. 25329g

Palmę ,,Fenix” 6-letnią 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25461 g.

Wrzesińskie Przedsiębiorstwo Usługowo-Wytwórcze
Przemysłu Terenowego we Wrześni, 
tel. 579-580 — przyjmie zaraz 
— KIEROWNIKA EKONOMICZNEGO 

wykształceniem ekonomicznym

ul. Lenina 31.

z wyższym 
praktyką

w przemyśle.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 

W3794
Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Babimoście, ul. Kar- 
gowska 59. woj. zielonogórskie zatrudni zaraz

— TECHNIKA ze znajomością branży drzewnej 
na stanowisko kierownika technicznego.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze 
spółdzielni W4000

Dnia 8 czerwca 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie. przeżywszy lat 86, mój drogi mąż, uko- 
chanv ojciec, teść i dziadek, śp.

MARIAN MIĘKWICZ
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 10 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA

Leszno, Klonowicza 3

córki. syn, synowa
i WNUKI

25641g

r. po krótkich lecz cięż-Dnia 9 czerwca 1966 i . - .
kich cierpieniach, znoszonych z anielską cier­
pliwością, opatrzony Sakramentami św„ zakoń­
czył swój pełen oddania i poświęcenia żywot, 
najdroższy mąż, ojciec, dziadek i teść, prze­
żywszy lat 70, śp.

Stanisław Kubiak
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona

25672g

W dniu 8 czerwca 1966 r. zakończył swój pra^ 
Sakramentami św.cowity żywot, opatrzony ----------------------- .

mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
dziadek, pradziadek, teść, brat, szwagier i wuj, 
przeżywszy lat 84, śp.

Jan Woźnicki 
b. dyrektor Banku Kwilecki - Potocki 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie. t

Pogrążone w ciężkim smutkp
ŻONA i RODZINA

Poznań, ul. Ostroroga 13. / 25690g
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NauKa
Profesorowie przygoto- 

ują do egzaminów wstęp 
nych i poprawkowych 
uczniów szkół podstawo- 
wvch i średnich. Trau­
gutta 32 m. 21. 23435g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań. Al. Marcinkow- 
skiego 2a. parter. 24022g
Języki obce wykłada — 
przygotowuje do egzami­
nów profesor Maria Re­
mington. św. Józefa 5 
m. 5. 24879g

Spiesznie sprzedam mo­
tocykl M-72 z przyczepą, 
w bardzo dobrym stanie. 
Fryderyk Puszkar, pocz­
ta Biniew, pow. Ostrów 
Wlkp. 8393p
Sprzedam motocykl z 
przyczepą marki MZ 
, Ua” BK 35o ccm, w do­
brym stanie. Bartoszkie- 
wicz. Leszno Wlkp.. Kar-
wowskich 1. 8496p

Sprzedam taksometr mar 
ki „Jaga”, stan dobry. 
Drezdenko telefon 276.

8701 p
Sprzedam parkiet dębowy 
w różnych wymiarach —
telefon 562-44

4- ——
24812g

W dniu 9 czerwca 1966 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
zmarła moja ukochana żona, nasza najlepsza 
mamusia i babcia, przeżywszy lat 58, śp.

loanna Czarniecka
z domu Filoda

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
WvproWadzenie zwłok o godz. 17 z kościoła im. 
Serca Jezusowego w Suchymlesie k. Poznania.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ z DZIEĆMI, SYNOWE i WNUKI

25714g

Dnia 9 czerwca 1966 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
84, opatrzona Sakramentami św., moja kochana 
żona, matka, teściowa, babunia i ciocia, sp.

Leokadia Bartz
z domu Szczechowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 15 w Orchowie.

O te] bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ, SYN, SYNOWA, WNUCZKA 

i RODZINA
Poznań, Orchowo. 25654g

Dnia 9. VI. 1966 r. zmarł po krótkiej, lecz cięż­
kiej chorobie, w wieku lat 45,

kol. Henryk Szczubliński 
członek Zarządu i Prezydium Kolegium Sędziów 

Poznańskiego Okręgowego Związku 
Pływackiego.

W Zmarłym traci POZP długoletniego, de- 
świadczonego i oddanego działacza, sędziego 
i instruktora sportu pływackiego. /

Pamięć o Nim zachowana zostanie na zawsze. 
RODZINIE ZMARŁEGO

przekazujemy
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA. 

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni- 
__ F <1 1ORP r n eodz. 13.05. orugiócu --- ------

kowie, dnia 11 czerwca 1966 r. o godz. 13.05.
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD POZP 
PREZYDIUM KOLEGIUM SĘDZIÓW

Fotel dentystyczny oraz 
całe urządzenie denty­
styczne sprzedam. Głogow 
ska 39 m 5 24922g
Pianino krzyżowe marki 
,.Szvickel” sprzedam. Ry 
baki 9 m 4 24820g
Sprzedam ciągnik Zetor i 
snopowiazalkę Fhar stan 
dobry. Józef Rogacki Mo 
dliszewo pow. Gniezno 

24822g
Maltańczyki piesek i sucz 
ka sprzedam, ul. Glebo­
wa 22 24824g

Samochody
Sprzedam korzystnie sa­
mochód „Syrena 101” — 
stan dobry. Długosza 30b 
m. 15, od godz. 16.

25303g
Sprzedam samochód ma- 
łoirirażowy, dwuosobowy. 
Dzierżyńskiego 167 m. 10
godz. 18. 25370g

Wartburga sprzedam. Poz 
rań. Gwardii Ludowej 55
m 11 24825g
SHL 175, 3.500 .przeb.icJSlL.. 
rocznik 1965 sprzedam.
Sznularkę 5 wrzecion — 
1.000.—zł Andrzejewskie- 
go 27 24834g
Sprzedam Lambrette 150 
Ld. Poznań, ul. Inżynier­
ska 1 m 1 od godz. 16.00

19.00 24846g
Sprzedam tanio Skodę 
1100 na chodzie z rejestru 
cja Wojtaszak Charzewo 
ooczta Kiszkowo pow. 
G”:~—'i ',iS98g

LoKale
Bielsko, Cygański Las. 4- 
pokojowe. kwaterunko­
we. komfortowe, willo­
we. możliwość kunna. za 
mienie na 3-nokojowe w 
Poznaniu. Oferty: Po­
znań. Nowosolska 40. tel.
517-02 Marczukajtis.

25300g
Kwaterunkowe 3 pokoje, 
kiichnia. łazienka, przed­
pokój, centralne, tel. 584, 
Zielona Góra — zamienię
na mieszkanie
Poznań. Oferty

mniejsze 
Bernard

Szaj. Zielona Góra, Krzy
woustego 14/6. K3987

RADIO-TELEWIZYJNE

CZĘŚCI ZAMIENNE
NABYĆ MOŻNA

W NOWO OTWARTEJ PLACÓWCE

7||DiTPOZNAŃLUIlll ul. Dąbrowskiego 97i»
 K3958

Szczecin śródmieście — 
3 pokoje, kuchnia, piece, 
telefon, 74 m kw., I pię­
tro, słoneczne, kwaterun
kowe, frontowe żarnie
n>ę na podobne lub mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Szczecin

Ostrów Wlkp., sprzedam 
dem jednorodzinny bliź­
niaczy z ogródkiem, mie­
szkanie wolne. Ziółkow­
ska. Ostrów. Sądowa 7.
______________ 8497p

Zguby

pod „5406”.
Zamienię

K3985
komfortowe

dwa pokoje kuchnią w 
Kielcach na mniejsze w 
Poznaniu. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24903g.

Sprzedam dom, 7 ha zie­
mi pszenno - buraczanej. 
Odpowiednie dla ogrodni 
ka. Franciszek Górnaś — 
Jarocin, Folwarczna 12.

8167p

4 bm. zgubiono damski 
zegarek. Ul. Głogowska. 
Zwrot za wynagrodze- 
mem. Wojskowa 17 m. 2. 
___________________ 25675g

2 pokoje, kuchnia w 
Szczecinie zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. In­
formacje Poznań: Świer­
czewskiego 31 m 14 24936g

Kupię działkę budowlaną. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24814g

3i. V. zginął czarny duży 
pinczer z białą krawat­
ką Zwrot wynagrodzę. 
Tel. 437-19. 25556g
Zaginął 5 bm. pies czar-

Kupię wyłączone miesz-

fortowe w śródmieściu 
’ ub połowę willi. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 24956m.

Kapię spiesznie dom jed- 
noredzinny, trzy pokoje, 
kuchnia, ogródek, blisko 
tramwaju lub autobusu, 
podmiejskiego, także Pu- 
■spęzyWwe.' do 200.000 zł. 
Zgłoszenia: Nowak. Wys-

ny seter okolica Rataj. 
Wiadomość za wynagro- 

Kanałowa 15 
 25481g

dztniem: 
m. 6.
Zgubiłam legitymację 
szkolną nr 68 wydaną 
przez Liceum Ogóln. w 
Pleszewie. Teresa Markie

piańskiego 16. 25610g
wicz.

Gdańsk - Oliwa! Zamie­
nię 3 duże pokoje, kuch­
nia, łazienka na podob­
ne albo 2 mniejsze miesz 
kania w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 25567g.

Spizedam parcelę budo­
wlaną 1150 m! przy przy­
stanku atutobusowym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25731g.

Różne '

Ostrów Wlkp.! Duży po- 
knj. kuchnia, łazienka, 
nowe budownictwo żarnie 
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Ostrów, ul. No­
wotki 75 m. 4. 8700p

Sprzedani parcele z dom- 
k em gospodarczym (2 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
światło, woda, kanaliza­
cja, front do zabudowy, 
bliźniaczy dwurodzinnv. 
Jeżyce, tel. 524-84. 24988g

Wypożyczalnia eleganc­
kich sukien, welonów o- 
raz nakryć do chrztu, 
Mickiewicza 20 . 24344g

Stelaże do parasoli dam­
skich i męskich składa­
nych po cenach konkuren 
cyjnych produkuje Ed­
mund Sieradzki, Leszno, 
ul. Wolności 18 . 24786g

Nieruchomości
Połowę domu, mieszka-
nie. ogród spiesznie
sprzeda właściciel. Ko­
nin. Czerwonej Armii 27. 

8012p
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 13 ha, 
2,5 ha łąki, budynki ma­
sywne. zelektryfikowane. 
Henryk Dykiert. Wławie. 
poczta Jerka, pow. Ko­
ścian. 8494p

Zofia Filipiak
najukochańsza niania wierny
zmarła, opatrzona Sakramentami św., 
19 maja 1966 r., przeżywszy lat 90.

przyjaciel 
., w dniu

W wielkim smutku pozostają:
MARIA ŁUBKOWSKA - Warszawa 
URSZULA ZALEWSKA - Londyn 
TOMASZ OYRZYŃSKI - Londyn 
JADWIGA JASIŃSKA - USA

25598g

W dniu 10 czerwca 1966 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 72, kochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

Maksymilian Iczakowski
mistrz rzeżnicki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Poznań, Chartowska 16,

W głębokim żalu pogrążone 
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Dnia 10 czerwca 1966 r, 
chorobie odszedł od nas

25688g

po długie! i ciężkiej
na zawsze.

ukochańszy mąż, troskliwy ojciec, t< 
dek, śp.

>j naj- 
| dzia-

Władysław Kotas
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 13.20 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, Nowa SK>1, Chludowo, 
Harnes - Francja. 25737g

4 ha, w tym większą 
część lasu, blisko stacji 
kolejowej koło Poznania,
sprzedam lub zamienię
na mały domek z placem. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 8498p.

Parcelę budowlaną opar- 
kanioną, domek tymcza­
sowy mieszkalny. Prom­
no — cena 45.000 zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 25266g.

Willa nowa, komfortowa, 
wolnostojącą, 4-pokojo- 
wa, kuchnia. łazienka, 
centralne ogrzewanie, ga­
raż. ogród. 450.000 zł 
wpłaty 400.000. reszta hi­
poteka bankowa; willa 
nowa. 3 obszerne poko­
je kuchnia, łazienka, cen

108 m*. wolna.
400.000 zł, wpłaty 350.000; 
w’ila bliźniacza 3-pokojo- 
wa. kuchnia, łazienka, 
garaż, częściowo do wy­
kończenia, okolica Ostro- 
rega 350.000 — sprzeda 
Nowak, Poznań. Wysmań
skiego 16. 25609g

Posiadam gotówkę, przy 
stąpię jako wspólnik war 
szŁatu mechanicznego lub 
innego. względnie ocze­
kuję propozycji. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 1! 
dla 25671g.

Matrymonialne

Największa ilość ofert po 
siada Biuro MatrymonW 
ne „Syrenka” Warszawa, 
Elektoralna 11. Tnforma- 
cje 10 złotych znaczka^1-

Kawaler, przystojny. P* 
zna przystojna Pa™’ 
posiadającą mieszkanie 
domu własnym w P°z 
ni u. Cel matrymoniam- 
Oferty „Prasa”. Gru 
waldzka 19 dla 8500P-_ „
Pragniesz szczęśliw'|’ 
małżeństwa? Napisy•• 
nus”, Koszalin, Koleją 
nr 7. Błyskawicznie PJ 
ślemv 350 ofert matry^ 
nialnych. Informacje 
10 zł znaczkami. E

Dnia 10 czerwca 1966 r. zmarł

Ks. Prałat

Stanisław z Osin-Wężyk 
były proboszcz w Chojnicy k. Biedruska 
i w Stęszewie, były długoletni kapela

Wojsk Polskich.
Eksportacje i pogrzeb odbędą się 

działek, dnia 13 bm. o godz. 15.30 w Stęs
Zawiadamiają w smutku P0^ e 

RODZINĄ i przyjaciele

Dnia 10 czerwca 1966 r. zmarł, opatrzony
kramentami św...ramemami sw.

Ks. Prałat Stanisław W#.
były proboszcz w Stęszewie i dziekan de

stęszewskiego
w 79 roku życia i 55 roku kapłaństwa-

Wprowadzenie zwłok z kościoła
ryi Panny do kościoła parafialnego w s^ca pr. 
odbędzie się w poniedziałek, dnia ^^.c?e£_e oraz 
o godz. 15.30, po czym nabożeństwo żałoD

bt.

pogrzeb. praiat8
O modlitwę za Zmarłego drogiego &»•

proszą
księża o

DEKANATU STĘSZEWS*™
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rt Przodujące zachodnioniemieckie przed-

S1?biorstwa przemysłowe demonstrują za- 
^eresowanym kołom fachowym polskiego 
Umysłu i handlu zagranicznego oraz
>l«okiej publiczności bogaty 
ferowany przez Niemiecką 
feralną. Produkuje ona 
^ystkich niemal gałęzi

asortyment 
Republikę 

dobra dla 
gospodarki

' dzięki temu może być korzystnym part- 
Derem w dziedzinie międzynarodowej 
^iany handlowej.

Pędzajcie Pawilon Niemieckiej Repu- 
Federalnej na Targach Poznańskich, 

hwilon przyjmuje również chętnie 
Xelkie zapytania dotyczące eksponatów 

kawowych.
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NIEMIECKA 
REPUBLIKA 
FEDERALNA

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 Po­
znań, ul. Solna 12 przyjmie zaraz:

— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH
— KIEROWNIKÓW BUDÓW
— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH
— KIEROWNIKA ROBÓT ELEKTR. z uprawn.
— TECHNIKA ELEKTRYKA 1 MAJSTRA ELEKTR.
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH

oraz pracowników fizycznych na I i II zmianę na 
budowy miejscowe:

— MURARZY
— TYNKARZY
— BETONIARZY
— LASTRIKARZY
— CIEŚLI
— PŁYTKARZY— OPERATORÓW na żurawie wieżowe Zw 45 ton 

i spycharki sprz. ciężkiego
— ROBOTNIKÓW
Warunki pracy i płacy w ramach umowy akor- 

dowo-zryczałtowanej.Hotel bezpłatny i stołówka na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płacy

Poznań, ul. Solna 12, pokój 22. K4225

— MURARZY, MURARZY - TYNKARZY i POMOC­
NIKÓW MURARSKICH,— POMOCNIKÓW MONTERÓW instalacji sanitar­
nych i centralnego ogrzewania,— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 
na stanowiska kierowników robót 1 starszych 
techników budowlanych — oraz każdą ilość

— UCZNIÓW do 3-letniej nauki zawodu murarskiego, 
przyjmie do pracy na terenie m. Poznania

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane Poznań - Grunwald.Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie­
nia — ul. Bema 3b, pokój 11. K3719

Poznańska Spółdzielnia Mleczarska zatrudni zaraz 
— SPRZEDAWCÓW LODÓW na prowizję.
Zgłoszenia w Dziale Handlowym, Kolejowa 57.K4103

Przetargi
Wojewódzki Zarzad Kin w Poznaniu, ul. Chełmoń­
skiego 21 SPRZEDA w drodze PRZETARGU OGRA­
NICZONEGO

DWA SAMOCHODY „LUBLIN 51” PM 56-02 i PM
28-85.Cena wywoławcza samochodu 35.550,— zł.

Pojazdy można oglądać w dniach 21—22 VI 1966 r. 
w godzinach od 10—12 na placu przy ul. Wawrzynia­
ka 1 (narożnik ulicy Dąbrowskiego).W przetargu mogą wziąć również udział osoby, 
które przedstawią zaświadczenie Wydziału Komuni­
kacji stwierdzające, że nabycie Dojazdu jest uza­
sadnione w związku z ich działalnością zawodową 
lub gospodarczą.Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy przedsiębiorstwa najpóźniej 
w przeddzień przetargu.Przetarg odbędzie się w dniu 23 VI 1966 r. o godz. 
10 na placu przy ul. Wawrzyniaka 1. K3893
Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
MOTOCYKLA 3-KOŁOWEGO marki „JUNAK B-20”, 
nr rej. PI 10-26 — cena wywoławcza 9.900 zł — oraz 
PRZETARG OGRANICZONY na 2 PRZYCZEPY 
i 1 SAMOCHÓD FURGON:

.Sanok D-3”, nr inw. VII/2-7 — 
cena wywoławcza

.Warszawa” 3 t, nr inw. VII/2-9 
cena wywoławcza

Nysa N-58”, nr inw. VII'6-9 — 
cena wywoławcza

3.750,— Zł

5.250,— Zł

21.000,— zł
Przetarg odbędzie się w dniu 28. VI. 1966 r. o go­

dzinie 11 przy ul. Matejki 18.
Pojazdy oglądać można codziennie od godz. 10—14 

w Bazie Warsztatowo-Transportowej przy ul. Rataje 
nr 142.Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wpłata 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Wadium należy wpłacić do kasy Miejskiego Przed­
siębiorstwa Zieleni. K4036
GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu — ogłasza 
PRZETARG na POBUDOWANIE POMIESZCZENIA 
i USTAWIENIE DWÓCH KOTŁÓW t. „Sop 25/10 k-1” 
dla rzeźni w Swarzędzu.Dokumentacja techniczno - kosztorysowa znajduje 
się do wglądu w biurze Zarządu GS.

Oferty należy składać do dnia 25 bm. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 27 bm., godz. 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta. K4202
Zakłady Przem. Gum. „Stomil” w Poznaniu, ul. Sta­
rołęcka 18 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie REMONTU INSTALACJI 
WODNO-KANALIZACYJNEJ na terenie Zakładów 
Przem. Gum. „Stomil” w Poznaniu położonego przy 
ul. Starołęckiej 18.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i koncesjonowani rzemieśl­
nicy. Bliższych informacji udzieli Dział Gł. Mecha­
nika — tel. 706-21 do 27, wewn. 320.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do dnia 22. VI. 1966 r.

Otwarcie ofert nastąpi 24. VI. 1966 r. o godz. 12.
K4259

Archeologiczne (Mielżyń 
skicgo 27/29) — g. 9—15.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 10—15.

Historii m. Poznania — 
ISt. Rynek) — nieczynne.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin­
kowskiego) — godz. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY

— POWAŻNY PARTNER I DOSTAWCA

ZAGRANICZNEGO I PRZEMYSŁU
POLSKIEGO HANDLU

K4177
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Klub MPiK (Ratajczaka 
33) — „Sztokholm w foto­
gramach Edmunda Uchy- 
miaka” — g. 10—20.

Pałac Kultury — hol 
przed Salą Wielka — wy­
stawa dziecięcych prac 
malarskich „Człowiek pra 
cy” — g. 8—18.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego — chirurgia 
— interna (ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 671-231 
do 39.

Państw. Szpital Klinicz-

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (PI. Wolności 19) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

BWA (Stary Rynek) — 
wystawa grafiki J. Gaja. 
T. Jackowskiego, A. Piet- 
scha z Krakowa i malar­
stwa Ildefonsa Houwalta 
— godz. 10—18.

TPPR (Ratajczaka 37) — 
wystawa malarstwa i mo­
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa-

ny im. : 
listyka 
telefon

Woj. 
— chir. 
(ul. św. 
536-21).

Stacja

Pawłowa — oku- 
(ul. Garbaty 17, 

510-21).
Szpital Dziecięcy 
dziec. do lat 14 

. Józefa 7/9. tel.

Pogotowia

rzędz ul. Wrzesińska
nr* 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Galeria 
wystawa 
lińskiego 
17—22.

Salon 
nowa” -

„Od nowa” — 
obrazów K. Złe- 
z Łodzi — godz.

debiutów „Od 
wystawa op -

tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: 
chirurgiczne — cała dobę; 
pediatryczne 1 internisty 
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103. teL 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

• Lekarz Weterynarii —
Miejska Lecznica dla 

skiego — godz« 17—22. Zwierząt — ul. Grun- 
Arsenał (St. Rynek) — waldzka 248, tel. 672-414 — 

Wystawa indywidualna od 8—21 (w nocy — nagłe 
Jadwigi Łubowskiej. wypadki).

ait Andrzeja Bereziań-
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Z Lari historii

Miasto Mikstat przed 800 -leciem
Ą f iasteczko Mikstat leżące w powiecie ostrzeszowskim 11- 

czy obefnie 1.440 mieszkańców. W roku bieżącym 
społeczeństwo tegoż miasteczka obchodzić będzie 600-lecie 
nadania praw miejskich.

O powstaniu osady krążą 
najrozmaitsze wersje. Znana 
była w 966 roku. Kronika hi­
storyczna podaje, że za cza­
sów pogańskich Mikstat był 
już osadą, która wówczas od 
nazwiska założyciela (lub wła­
ściciela) otrzymała nazwę Ko­
marów (Komorów). W średnio­
wieczu (w dobie kolonizacji 
niemieckiej) osada Komarów 
otrzymała tzw. prawa magde­
burskie i stała się miastem. 
Utworzono wójtostwo. W ro­
ku 1366 dziedzic miasta Jan 
Zaremba sprzedał miasto i 
swoje wójtostwo Piotrowi 
Knoth. Wersja głosi, że wów­
czas miasto to otfzymało na­
zwę Mikstat. W roku 1391 do­
szczętnie spłonęło. Pobudowa­
no je na miejscu zwanym dzi­
siaj „Popioły”. W roku 1473 
miasto spaliło się ponownie. 
Wybudowane zostało na miej­
scu, na którym dzisiaj się znaj 
duje.

W 1584 roku Mikstat otrzy­
mał herb „Gozdawę” (dwie

L. Kowalak, Otusz — Radzimy 
Panu porozumieć się z Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Nowym Tomyślu. (1082)

Irena Krupska, pow. Szamotu­
ły — Ortaliony naprawia Spół­
dzielnia „Usługa”, ul. Roosevelta 
9 m. 3. (1264)

Józefat Muszyński — Za uwagi 
dziękujemy. Przepraszamy za 
błąd. (1244)

Eulalia z Ostrowa — Najlepiej 
jeżeli znajomi Pani zgłoszą się w 
Polskim Towarzystwie Turystycz­
no Krajoznawczym przy Starym 
Rynku 91 w Poznaniu. (1261)

Róża Chmielewska, Krobia — 
Pisma kobiece w językach fran­
cuskim i niemieckim można pre­
numerować tylko za dewizy.

(1220)
Marylka B. z konińskiego — Sto­

warzyszenie Stenografów i Ma­
szynistek oprócz kursów, prowa­
dzi także akcję wydawniczą. Po- 
dajemy adres: oddział w Pozna­
niu, ul. Chełmońskiego 7.

(1075)

Wy sława 
filatelistyczna 

w Gnieźnie
Polski Związek Filatelistów Ko­

ło Gniezno oraz Ki ab Filatelistów 
Polonica organizują w Gnieźnie 
wystawę filatelistyczną (8—19 bm.). 
Spotkania wymienne filatelistów 
odbędą się 12 i 19 bm. od godz. 
10—18. 12 bm. odbędzie się w 
Gnieźnie IV Ogólnopolski Zjazd 
Członków i Sympatyków Klubu 
Filatelistów Polonica. 

białe linie na czerwonym tle 
owiązane żółtym paskiem). W 
1590 roku miasto otrzymało 
przywilej urządzenia czterech 
jarmarków, zaś w roku 1611 
przywilej zbudowania szpi­
tala miejskiego. Pierwsza 
wzmianka o szkole w Miksta­
cie pochodzi z roku 1670.

W latach 1791—1805 Mikstat 
był miastem wydzielonym, na 
którego czele stał prezydent 
Józef Pasikowski. Do roku 
1793 Mikstat należał do ziemi 
kaliskiej. Nową szkołę pobu­
dowano w latach 1809—1811 
za czasów Księstwa Warszaw­
skiego.

W roku 1822 pożar strawił 
całe miasto. Spalił się wów­
czas ratusz, którego już nie 
pobudowano. W roku 1876 po­
nowny pożar strawił dwana­
ście domów mieszkalnych. Z 
miasta drewnianego powstało 
miasto murowane. W roku 1882 
pobudowano Rzeźnię Miejską. 
W latach 1918—39 miasto roz­
budowuje się, powstają war­
sztaty rzemieślnicze.

Od chwili wyzwolenia spod 
okupacji niemieckiej 22. I. 
1945 r. burmistrzem Mikstatu 
został Marian Głogowski, któ­
ry na stanowisku ojca miasta 
pozostaje do dzisiaj. W 1946 r. 
przebudowano sieć elektrycz­
ną z prądu stałego na zmien­
ny. W 1947 r. wybudowano 
kanalizację na ul. Wodnej i 
Młyńskiej. W latach 1952—56 
wybudowano studnię głębi­
nową. Wybudowano sieć ka­
nalizacyjną na długości 1 209 
mb. W roku 1962 oddano do 
użytku 7-klasową szkołę pod-

O STARYCH MURACH
PIŁA — Ostatnio w Klubie Pil­

skiego Domu Kultury kierownicz­
ka Muzeum St. Staszica Stefania 
Porbadnik przedstawiła przebieg 
powstawania i dalszą historię za­
bytków Piły, (cez)

„CRISTOF HIE SZALEJ"
KROTOSZYN — Państwowy 

Teatr im. A. Fredry w Gnieźnie 
wystawia 13 bm. sztukę Aurela 
Baranga pt. „Cristof nie szalej” 
w reżyserii Jana Orszy. Sztuka ta 
zostanie również wystawiona 27 
bm. w sali kina „Jedność” w Zdu 
nach. (IGJ)

OCZYTANA GROMADA
OSTROW — Mieszkańcy groma­

dy Sośnie w powiecie ostrowskim 
wypożyczyli w ub. r. ponad 13 
tys. książek z miejscowej biblio­
teki. Gromada liczy 3800 miesz­
kańców. Ma 5 świetlic wiejskich 
oraz dwie klubo-kawiarnie. (rj) 

stawową, uruchomiono Ośro­
dek Zdrowia. W roku 1955 o- 
twarto aptekę, a w roku 1954 
zorganizowano lecznicę wete­
rynaryjną. Zakłady pracy to: 
cegielnia, Gminna Spółdziel­
nia i ostatnio powstała Spół­
dzielnią Usługowo-Wytwór- 
cza.

Miasteczko obecnie przygo­
towuje się do tego, by godnie 
uczcić swoje wielkie święto. 
W czynach społecznych remon 
tuje się ulice, z których dalsze 
otrzymają oświetlenie. Pięk­
nieją z dnia na dzień fasady 
budynków oraz ich ogrodze­
nie.

Uroczystości 600-lecia odby­
wać się będą od 16 do 23 wrze 
śnia 1966 r. (hp)

Francuski zespól
rozrywkowy

Dużym powodzeniem w całym 
kraju cieszą się występy znako 
mitego zespołu młodzieżowego 
„Les Reflets” z Paryża.

Największą atrakcją tego ze 
społu jest rewelacyjny piosen­
karz, tancerz i aktor filmowy
— Johnny Monteilhet. Z ze­
społem tym występuje również 
młoda i utalentowana piosen­
karka francuska Mino Lang- 
let.

Po koncercie w Poznaniu 
francuski zespół odwiedzi sze­
reg miast naszego wojewódz­
twa. 14 bm. zobaczą go miesz­
kańcy Kalisza, 15 — Gniezna, 
16 — Chodzieży, 17 — Kościa­
na, 18 — Rawicza, 19 — Jaro­
cina, 20 — Turka, 21 — Lesz­
na, 22 — Wrześni.

W czynie społecznym 
rozbudowano przedszkole

TA o Przedszkola nr 5 w Lesznie, z uwagi na jego usytuo- 
wanie w centrum miasta, kierowano zawsze dużo 

wniosków o przyjęcie dziecL Szczególnie trudna sytuacja 
wytworzyła się w 1963 roku, kiedy to prawie 40 dzieci z u- 
wagi na brak miejsca nie zakwalifikowano do przedszko­
la.
Powołano więc Społeczny 

Komitet Rozbudowy Przed­
szkola. Rodzice przedszkola­
ków dobrowolnie opodatkowa 
li się na ten cel. Zebrano 
10 000 zł. Komitetowi pospie­
szyło z pomocą Prezydium 
MRN — przydzielając 70 000 
zł z nadwyżki budżetowej, a 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół przekazał 258 000 zł. W 
ramach czynu społecznego 
członkowie komitetu rodzi­
cielskiego wraz z pracow­
nikami LFOB wykonali wy­
kopy pod fundamenty, inż. 
Stępczak wykonał doku­
mentację techniczną, nadzór 
techniczny sprawował inż. 
Kramarczyk, a plac budowy 
zabezpieczyła Fabryka Okuć 
Budowlanych. Wartość czynu 
szacuje się na 33 000 zł. W

POZNAŃSKA
A Coraz bliżej Targów, coraz 

większy ruch w mieście. Koń­
czy się ustawianie eksponatów 
targowych. Goście zjeżdżają do 
Poznania. W niedzielę uroczy­
ste otwarcie. A potem zwykłe, 
handlowe dni.

A Około tysiąca maturzy­
stów z lat .ubiegłych złożyło 
podania o przyjęcie na UAM (o 
połowę więcej niż w ubiegłym 
roku). Do tego dojdzie jeszcze 
2 do 2,5 tys. podań absol­
wentów tegorocznych. Razem 
więc na studia dzienne na uni­
wersytet zdawać będzie 2 lip- 
ca 3—3,5 tysiąca kandydatów. 
Na studia zaoczne i wieczoro­
we zgłosiło się 2 300 osób, mo­
żna przyjąć tylko 900.

A Stolarze swarzędzcy przy 
gotowują kolejną wystawę me­
bli (od 12 do 26 bm.) Będzie 
to już 28 ekspozycja meblowa, 
wzbogacona o meble zabytko­
we z racji obchodów Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego.

A W Operze Poznańskiej zo 
baczymy trzy nowe balety pod 
wspólnym tytułem „Dziś i 
wczoraj”. Na niedzielny wie­
czór baletowy złożą się: „Im­
prowizacje do Szekspira” Duke 
Ellingtona — Zdzisława Szo­
staka, „Wariacje 4:4” poznań­
skiego kompozytora Francisz­
ka Woźniaka i „Muzyka uro­
czysta” Haendla.

A Rozpoczęto budowę przy 
ul. Marchlewskiego obiektów 
dla Collegium Philosophicum 
Pomieści się w nim 2 500 stu­
dentów. 7-piętrowy segment 
zajmie Wydział Filozoficzno- 
Historyczny, a 6 piętrowy blok 
częściowo Wydział Filologicz­
ny Gmach ma być gotowy w 
1969, roku. (emp) 

związku z rozbudową przed­
szkola przebudowano również 
werandy i altany, otynkowa­
no budynek a dotychczasowe 
stare pomieszczenia komplet­
nie odnowiono. Prace malar­
skie wykonali członkowie Ko­
mitetu Rodzicielskiego i pra­
cownicy MPRB.

Dzięki rozbudowie (której 
koszt wraz z wyposażeniem 
wyniósł 328 000 zł), przedszko­
le zyskało 2 duże sale. Popra­
wiło to znacznie warunki lo­
kalowe, w związku z tym w 
nowym roku szkolnym będzie 
można przyjąć o 35 dzieci wię 
cej> zaś samo przedszkole 
zmieni stopień organizacyjny 
z II na III oddziałowe. Komi­
tet Rodzicielski przekazał za­
kupione ze środków własnych 
pianino. (R)

Piłkarze Lecha, Olimpii i Warty 
mają ten sam cel: II liga

Sobota i niedziela obfitować będą w liczne imprezy. Szczegć] 
ożywienie panuje jednak wśród entuzjastów piłki nożnej. /” 
Lecha, Olimpii i Warty mają dużą wagę dla dalszego rozw0Z? 
i podniesienia poziomu piłkarstwa w Wielkopolsce. Ju

Serię kilkutygodniowych roz­
grywek o wejście do II ligi za­
inauguruje w sobotę na Golęci- 
nie (o godz. 18) mistrz okręgu po­
znańskiej ligi wojewódzkiej — 
Olimpia spotkaniem z Górnikiem 
z Radlina.

Zawodnicy Olimpii przybędą do 
Poznania bezpośrednio ze zgru­
powania w Sierakowie. Wystąpią 
oni, jak nas informuje kierownic­
two, w swym najlepszym i do­
brze przygotowanym składzie z 
Kaletem i Domagałą.

Dobrej myśli jest trener Olim­
pii — Czapczyk. Zapuścił on na 
zgrupowaniu w Sierakowie brodę. 
Zgoli ją dopiero, gdy jego pod­
opieczni przegrają pierwszy mecz 
w walce o awans. Oby jak najdłu­
żej chodził z brodą.

Zawodnicy Warty bezpośrednio 
ze zgrupowania, z sierakowskiego 
Ośrodka Szkoleniowego GKKFiT, 
wyruszyli do Warszawy, gdzie 12 
bm. zmierzą się z popularną je­
denastką „czarnych koszul” — 
Polonią.

Będą to dwa trudne pojedynki 
dla poznańskich drużyn.

Duże zainteresowanie towarzy­
szy również końcowym zawodom 
o mistrzostwo II ligi. Dla dę- 
bieckiej jedenastki to „być albo 
nie być” wśród drugoligowców. 
Pierwszy mecz z Hutnikiem, na 
Ziemi Krakowskiej Lech przegrał 
2:3.

Dla Hutnika niedzielny pojedy­
nek nie ma większego znaczenia. 
Dalszy pobyt w II lidze ma za­
pewniony. Szans na zajęcie lep­
szego miejsca niewiele. Liczymy 
wszyscy na jedenastkę trenera 
Brzozowskiego. Duży, kulturalns- 
i żywy doping kolejarzy pomoże 
im na pewno w' trudnej walce o 
punkty.

Oto pozostałe mecze o mistrzo­
stwo II ligi: Cracovia — Górnik, 
Gdynia — Garbarnia, Lechia — 
Urania, Pogoń — Unia, Stal — 
Raków, Start — Victoria i Thorez 
— Motor.

W pozostałych trzech meczach 
przeciwnikami Lecha będą: Górnik 
w Wałbrzychu (19. 6.), Cracovia 
w Poznaniu (26. 6.) i Motor w Lu­
blinie (3.7.). (x)

II liga piłkarska
Raków (Cz.) — Lech 1:1 (0:0) 

Garbarnia (Kr.) — Pogoń (Szcz.) 
1:1 (0:1)

Urania (Kochł.) — Stal (Mielec) 
1:2 (0:1)

Motor — Górnik (Wał.) 
1:2 (1:1)

Thorez (Wał.) — MZKS (Gd.) 
4:0 (2:0)

Unia (Rac.) — Start (Ł.) 0:0
Hutnik (N. Huta) — Cracovia 

1:1 (1:0)
Victoria (Jaw.) — Lechia (Gd.) 

1:1 (1:0)
Po czwartkowych spotkaniach ta 

bela 11 ligi przedstawia się nastę-
pująco:
1. Cracovia 37:15 47—24
2. Pogoń 33:19 50—29
3. Unia 31:21 53—33
4. Thorez 31:21 36—26
5. Górnik 29:23 38—30
6. Victoria 27:25 40—28
7. Hutnik 27:25 35—31
8. Garbarnia 27:25 27—30
9. MZKS 26:26 28—38

10. Lechia 26:26 23—26
11. Start 24:28 17—21
12. Raków 24:28 24—42
13. Stal 23:29 31—35
14. Lech 21:31 27—46
15. Motor 16:36 27—47
16. Urania 14:38 24—47

XII Memoriał 
im. Janusza Kusocinskiego

W dniach 18—19 bm. na stadiom 
warszawskiej Legii odbędą się 
Międzynarodowe Zawody Lekk 
atletyczne • memoriał im. ja * 
sza Kusocińskiego. jak co rok^ 
przyjadą do Warszawy czołcJ1 
lekkoatleci Europy, aby uczci! 
pamięć sławnego polskiego bl» 
gacza olimpijczyka, Janusza Kus^ 
cińskiego, który zginął od kuli 
hitlerowskich okupantów.

Swój start w memoriale zap. 
wiedzieli reprezentanci: 
Bułgarii, Czechosłowacji, 
NRF, Norwegii, Islandii, Japonii' 
Luksemburga, Francji, Turci’ 
Węgier, Włoch, Rumunii i Zwiaj 
ku Radzieckiego. Ok. 100 zawodni 
czek i zawodników zagraniczny^ 
i 250 lekkoatletów polskich Stani 
na starcie tej wielkiej imprezy 
będącej nieoficjalnym otwarciem 
sezonu lekkoatletycznego w En. 
ropie.

Jak wynika ze wstępnych wio. 
szeń, główny bieg memoriałowy 
na 3000 m. będzie miał dobrą ob­
sadę. W rozmowie telefonicznej 
z Paryżem przedstawiciele PZLa 
otrzymali potwierdzenie startu 
rekordzisty świata, Michela Jazy 
Belgijski Związek Lekkoatletyczny 
nadesłał pismo, z którego wynika 
że do Warszawy przyjedzie ręko;! 
dzista świata na 3.000 m. z prze- 
szkodami, triumfator biegu sylw=. 
strowego w Sao Paulo — Gaston 
Roelants, natomiast z NRD spo­
dziewany jest Siegfried Hermann. 
Czechosłowację będzie reprezento­
wał młody, obiecujący biegacz, 
Sztokowski. jeśli dodamy nazwie 
ska Polaków — Barańa, Bogusze- 
wieża, Szklarczyka, Mathiasa Pio- 
trowskiego, to można oczekiwać, 
że — zgodnie z tradycją — bieg 
na 3.000 m. będzie najciekaw­
szą konkurencją memoriałową.

V.’ konkurencjach kobiecych z 
największym zainteresowaniem 
oczekiwany jest pierwszy w tym 
sezonie międzynarodowy występ 
Irenv Kirszenstein. w pierwszym 
dniu zawodów wystąpi ona w bie­
gu na 100 m. w sztafecie 4x100 m., 
a w drugim — w skoku w dal 
i w sztafecie 4x100 m. Niestety, na 
starcie zabraknie jej rywalki Ewy 
Kłobukowskiej, która — wskutek 
choroby — ze znacznym opóźnia­
niem rozpoczęła przygotowania do 
tegorocznego sezonu. (PAP)

Ostrzeszowscy lekkoatleci 
wyłonili reprezentacje

Coraz więcej młodzieży garnie 
się do lekkiej atletyki w Ostrze­
szowie. Potwierdziły to octatniepo 
wiatowe mistrzostwa młodzików, 
celem wyłonienia reprezentacji 
na zawody wojewódzkie. Przeszło 
120 dziewcząt i chłopców ubiega­
ło się o prawo startu na central­
nej imprezie wielkopolskiej.

Najlepsze wyniki uzyskały: W. 
Sokołowska Szkoła Podstawowa 
Ołobok 60 i 100 m. 8.4 i 13,8. Chłop 
cy: 1000 m przebiegł H. Mutman 
LZS w czasie 3.07,2 min., 8. Dą­
browa ze Szkoły Zawodowej uzy­
skał w kuli 11,48 m i w oszczepie 
43,20 m. J. Cywiński LZS miał w 
dysku 42,82 m. (x)

Czerwiec 
11 

sobota

Barnaby

Słońce: 3.31—20.13

TEATRY 
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Król Włóczę­
gów”; NOWY — g. 19 „Namiest­
nik”; OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”; OPERETKA — g. 19 „Eks­
portowa żona”; MARCINEK — g. 
17 „Biją dzwony”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Niekochana” i 
„Zmierzch czarowników”; CZARN 
KÓW: „Święta wojna”; GNIEZ­
NO — Lech: „Jutro Meksyk”; Po­
lonia: „Lenin w Polsce”; GO­
STYŃ: „Życie raz jeszcze”; JA­
ROCIN — Echo: „W kraju Koman 
czów”; KALISZ — Kosmos: „Zło­
to Alaski”; Oaza: „Miejsce dla 
jednego”; Stylowe: „Pieczone go­
łąbki”; Syrena: „Święta wojna”; 
KĘPNO: „Lampart”; KŁODAWA: 
„Niedziela sprawiedliwości”; KO­
ŁO: „Pokochajmy się”; KONIN — 
Energetyk: „Ameryka oczyma
Francuza”; KOŚCIAN: „Syn ka­
pitana Blooda”; KROTOSZYN: 
„Sposób bycia” i „Muchtar na tro 
pie”; LESZNO — Panorama: „Pie 
czone gołąbki”; Klubowej „Judex 
albo zbrodnia ukarana”; MIĘDZY 
CHÓD: „Walkower”; NOWY TO­
MYŚL: „Denuncjacja” i „Ciotki

.
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na rowerach”; OBORNIKI: „Hud, 
syn farmera”; OSTRÓW — Roma: 
„Ostatni zachód słońca”; Słońce: 
„Świat Henry Orienta”; OSTRZE­
SZÓW: „Sam pośród miasta”; PI­
ŁA — Ikar: „Przeminęło z wia­
trem”; Iskra: „Wystfzał”; Koral: 
„Faraon”; PLESZEW: „Potem na­
stąpi cisza”; RAWICZ: „W kraju 
Komanczów”; SŁUPCA: „Trzy kro 
ki po ziemi”; ŚREM: „Dziennik 
panny służącej”; ŚRODA: „Przy­
bycie Tytanów”; SZAMOTUŁY: 
„Syn kapitana Blooda”; TRZCIAN 
KA: „Mandrin”; TUREK: „Fa­
raon”; WĄGROWIEC: „Lampart”; 
WOLSZTYN: „Potem nastąpi ci-

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Londyn 1959”.

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3) 69,74 MHz: 6.15 Muz. rozrywk.; 
8.49 „Rozmowy na tematy praw­
ne”; 9 Dla kl. III i IV pt. „Kon­
cert pożegnalny”; 9.20 Z nagrań 
Ork. Rozgł. Bydgoskiej PR z u- 
działem solistów dyr. A. Rezler; 
10 „Austeria” fragm. pow.; 10.20 
Rytm i piosenka; 11 Dlą kl. VI pt. 
„Za naszą i waszą wolność”; 11.30 
Gry i tańce lubuskie; 12.10 Muz. 
popularna; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. III i IV „Koncert 
Półpanka” słuch.; 14 „Czy znasz 
tę książkę?” 14.30 Z muz. kla­
sycznej; ^5.05 „Z płytoteki rozryw 
kowej „Polskich Nagrań”; 15.30 — 
Kultura pilnie poszukiwana; 16 — 
„Popołudnie z młodością”; 18 Kon 
cert dnia; 18.45 Kurs jęz. ang.; 
19.10 Public, międzynar.; 19.20 „Wę 
drówki muzyczne po kraju”; 20.30 

Wieczór literacko-muzyczny; 20.30 
„Program z dywanikiem”; 21.40 
Echa festiwalu; 22.10 Chwila poe­
zji; 22.15 Tańczymy; 2?.15 Poznań­
ska Piętnastka Radiowa; 23.35 — 
Muz. tan.; 0.05 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.10 Z doświad­
czeń poradni psychologicznej dla 
młodzieży; 8.15 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 8.35 „Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy”; 9 Transkrypcje in­
strumentalne polskich piosenek; 
9.50 „Dla każdego coś wesołego”; 
10.31 Mel. E. Kalmana; 10.50 „Uro­
dziny” ode. 2 pow.; 11.10 Public, 
międzynarodowa; 11.20 Konc. cho­
pinowski; 12.25 Konc. estradowy 
muz. radzieckiej; 12.50 „Techni­
ka na co dzień”; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.50 Sprawy niezwy­
kłe i przykre”; 14 Miniatury sym­
foniczne; 14.15 Polskie mel. lu­
dowe; 14.30 Uniwersytet Radio­
wy — cykl „Zęby żyć”; 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”; 15 Gra Zespół 
Palm Court; 15.15 Konc. pt. So­
botnia przepustka; 15.30 Dla dzieci 
„Piotruś i wilk” baśń symf.; 16.05 
Public, międzynarod.; 17.25 Wiel­
kopolska dla eksportu; 17.30 Gra? 
jąca szafa; 18.15 „Społeczeństwo w 
toku przemian”; 18.25 Jazz dla 
melomanów; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i aktualn./19.30 
„Matysiakowie”; 20 Konc. muz. 
operowej z nagrań Ork. /'R w Kra 
kowie pod dyr. J. Gerta; 20.30 — 
Radiowy Klub Nastolatków; 21.27 
Reportaż z Międzynar. Zawodów 
Hippicznych w Olsztynie oraz 
sprawozd. dźw. z meczu teniso­
wego o Puchar Davisa Polska — 
Brazylia; 22 Trzy po trzy 147; 23 

„Z kart muzycznego albumu”; 
23.30 Muz. tan.; 0.05 Program noc­
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 
do 3) 69,74 MHz: 8.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci w wieku przedszk. słuch, 
pt. „To i owo przez telefon”; 
10.20 Spotkanie z orkiestrą Regi- 
nalda Klibey’a; 10.40 Konc. ży­
czeń; 11.40 „Pod rękę ze Światowi 
dem”; 12.10 „Plamy na mapie”; 
12.20 „Jarmark cudów”; 13.20 Po­
godne melodie; 13.35 Przegląd pra­
sy literackiej; 13.45 „Radiostacja 
harcerska”; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 II Festiwal piosenki ra­
dzieckiej w Zielonej Górze; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Niedzielny 
Teatr Popołudniowy „Wysoko 
nad ziemią” słuch.; 17 Konc. muz. 
ang.; 17.40 Melodie ludowe; 18.05 
Fr. Liszt — Walc „Mefisto”; 18.20 
Konc. muz. rozrywk. z nagrań Or­
kiestry PR w Krakowie; 18.45 „Je­
dno małe kłamstwo” opow.; 19.15 
Transm. z zakończenia meczu te­
nisowego o Puchar Davisa Polska 
— Brazylia, sprawozd. z zawodów 
hippicznych z Olsztyna; 20.30 Wie­
czór literacko-muzyczny; 20.30 — 
„Matysiakowie”; 21.05 „Trzy po 
trzy” 148; 22.05 Tańczymy; 0.05 — 
Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 „Męskwa z me­
lodią i piosenką”; ?8.35 „Radiopro- 
blemy”; 10 Konc. muzyki polskiej; 

10.40 Transm. uroczystości na Gó­
rze św. Anny w 45 rocznicę Po­
wstań Śląskich; 12.10 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 12.30 Po­
ranek Wielkiej Ork. Symf. PR 
Chóru PR w Krakowie, zorganizo­
wany z okazji obchodów 1000-lecia 
Państwa Polskiego; 13.30 Poznań­
ski koncert życzeń; 14.30 Radiowa 
piosenka miesiąca; 15 Dla dzieci 
słuch, pt. „Bahram i Rouszan”; 
16.30 Konc. chopinowski — gra L. 
Kozubkówna; 17.05 Sprawozd. dźw. 
z otwarcia XXXV MTP; 17.20 Ra­
dzieckie tematy jazzowe; 17.30 
Podwieczorek przy mikrofonie; 19 
Rewia piosenek; 19.30 „Jestem nie 
śmiały” słuch.; 20.10 Utwory 
skrzypcowe — gra A. Campoli; 
20.32 Muz. tan.; 22 Ogólnop. i po­
znańskie wiadom. sport.; 22.30 — 
Niedzielne wieczory muzyczne; 
23.34 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 6, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.55 Zoologia dla kl. 

VII — „Ochrona przyrody”; 10.25 
„Strzał v/e mgle” — film fab. pro­
dukcji radzieckiej; (1. 12); 16 20-ta 
lekcja jęz. rosyjskiego; 16.25 Wy­
chowanie fizyczne naszych dzieci; 
16.40 Program tygodnia; 16.55 Wia- 
dojności; 17 Dla młodych widzów 
— l,Kohkurs 5 milionów” — Finał 
1965/66;/ 18 Tarnowskie refleksje — 
reportąż filmowy; 18.20 „Po szó­
stej” f— TV Klub Młodzieżowy — 
(W-wa); 19 Wieczorne rozmowy; 
19.20 DobranOczi Monitor; 20 „Pły­
ty na lato” konc. piosenek w 
wyk. solistów włoskich. Program 
z Włoch; 21 Dziennik; 21.15 Wia­
domości sportowe (W-wa); 21.25
„Strzał we mgle” ) — film fab. 
prod. rada^ (1. 12);' 22.55 „Alfabet 

rozrywki” — film prod. belgij' 
skiej.

NIEDZIELA: 9.50 Sprawozd- » 
otwarcia Międzynar. Targów 
nańskich; 10.30 „Wielka Brytania 
— film prod. ang.; 11 
monumentalna” — program T' 
Litewskiej z Wilna; H-35 
z serii „Rysunkowe Przygody > 
12 Wiadomości; 12.10 Koncert 
foniczny — wykonawcy: A. Bach 
leda — tenor, Chór PR Rozgl°sn' 
Krakowskiej i Wielka Ork. p 
pod dyr. Jana Krenza; 12-55 p J 
13.05 Film z serii „Bonanza 
pt. „Bracia”; 14 Gra gitw*^ 
Iwanow Kramskoj — progra® 
Moskwy; 14.30 Reportaż 
„Zdarzenie i człowiek”; Id-50 
gram rozrywkowy — »Cyr 
wóz”; 15.35 „Na spacerze” - P 
gram estradowy; 16 „Słońce i 
nie” — program z cyklu 
kiem i węglem”; 16.20 „RaPtu 
muzyczny” — program z . 
„Sezam muzyczny” — Końce 
niatur symfonicznych, arii i 
ni różnych narodów; 17.15 » 
ka Gra” — teleturniej; lg l5 0 
re życiorysy” — Aleksander 
lachowski; 18.35 Sprawozd- 
we z Pucharu Davisa — 
Brazylia; 19.20 Dobranoc i “ 
nik; 20 „Niedzielny progi® 
rywkowy” (Moskwa); 
steś dla mnie wszystkim 
film prod. USA (1. 14)! 22- go­
towa niedziela; 22.40 WynJ oft 
ziołków”; 22.41 „Aktualno* 
towe”. w0 d*

TV zastrzega sobie Pra 
zmian.


